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! 304359 
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i 397882 
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453886 
68974 

198668 
76556 

147919 
44280 

353073 
287549 
476277 
454285 
322351 
425004 
247182 

ciąg nastąpi). 

Rok V, N i 284 . Lódf, Czwartek 31 października 1929 r. 

Ceny ogłoszę A; 
Przed tekstem Ł 1.1-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.j nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 z!., dla 

bezrobotnych 1 zt. 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. droze); ogłosze

nia zagraniczne 1 trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin drukn administracja nie 
odpowiada. 
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Krwawy teror bojówki ukraińskie!. 

Lwów, 31. 10. (Od w l kor.). 
Wczoraj około godziny 6 po po
łudniu na ulicy Potockich wc 
Lwowie zamordowano 31-letnie 
{o 

lekarza szpitala 

Cpwszechnego d-ra Jarosława 
cliszewskiego. Morderca strze

lił do Teliszewskiego z tyłu 
przystawiwszy mu rewolwer 

wprost do głowy. 
Kula przedziurawiła czaszkę 
\oło ucha powodując 

fcen święta umarłych — dzień pi«l 
trzymkl na miejsce wiecznego odpo-
ttynku. W dniu tym setki rodzin 
hiz\e odwiedzać groby swych krew-
"ych I znajomych. W dniu tym 
PIERWSZA RADOMSKA FABRY

KA Ś W I E C 
kfcizle sprzedawać ŚWIECE po ce-
Pe zniżonych przy wszystkich bra-
toach cmentarnych, na specjalnych 
"°lskach. Niebywała okaizja zaopa
trz wi la sie w tanie świece, ku odda-
|jn czd na grobach zmarłych krew
nych | znajomych. 

natychmiastową śmierć. 
Morderca zbiegł. Ponieważ Teli 
szewski był umiarkowanym 
Ukraińcem, wypowiadającym 

się za zgodą z Polską. Władze 
policyjne przypuszczają, że mor 
derstwo było dziełem terory-
stycznej bojówki ukraińskiej. 

Socjaliści boczą się na Clementela. 
Paryż, 31. 10. (Tel. własny dziewa się, jż 

„Echa"). Desygnowany wczoraj w ciągu dnia dzisiejszego 
premjer senator Clementel o- uda mu się „sklecić" nowy ga-
świadczył dzisiaj rano, że spo- binet. 

Z a p r o s z e n i e P r e z y d e n t a M o ś c i c k i e g o 
na inauguracyjne posiedzenie sejmu. 

Cel wizyty marszałka Daszyńskiego na Zamku. 
Warszawa, 31. 10. (Od w l . 

koresp.) — Ogólne zaintereso
wanie budzą poczynania opo
zycji, która zapowiadała od ty
godni podjęcie walki z rządem 
dr świtalskiego. W sferach 
rządowych nie przykładają do 
tych poczynań wielkiej wagi 
— niemniej jednak cala prasa 
pilnie rejestruje wypadki po
przedzające dzisiejsze popo
łudniowe otwarcie Sejmu. 

We wczorajszem posiedzę 
niu Centrolewu wzięło udział 6 
stronnictw. Wypracowały o-
ne całkowity plan taktyczny 
na sesję bieżącą. Pierwszy 
raz ujawni się on w zgłoszeniu 

*owrót wicedyrektora Broniewskiego 
z Paryża. 

i iw ii 
na 

w Polsce 
dobrej drodze. 

Warszawa. 31 października. 
lOd wł. kor.). Do Warszawy 
* r ooi ł wicedyrektor departa
mentu obrotu pieniężnego Bro-
Newski^ który 

bawił w Paryżu 
B sprawie utworzenia central-
' e Ko banku ziemskiego w Pol
ice. 

Bank ten, jak wiadomo, ma 

być powołany do życia celem 
finansowania obligacyj 
długoterminowego kredytu rol

nego. 
6-go listopada spodziewane są 
wyjaśnienia kapitalistów fran
cuskich co do warunków, na ja 
kich ma być dokonana 

emisja obligacyj 
Centralnego Banku Ziemskiego. 
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Samoloty niemieckie 
nie uznają granic Polski. 
Katowice, 31. 10. (Od wł. 

b0"";)- Wczoraj w miejscowości 
judzka Kuźnia położonej na te-

1 4f l 2*°Tjum polskiem w: odległości 
1053PO metrów od granfcy zauwa-

363! 
946 

153? 

samolot niemiecki 
c ł c y z Gliwic w kierunku By-

Itcmajster Tagiejew. 
*7fllklł . 
Robert I Bertrand 

• Bartek Zwycięzca. 
o godz 1 6. 9 I 10> 

malca pani Mary. 
o godz 4. 6. 8 I Ift 

tam męża, mam ple-

zyaa ze spelunki, 
ludzki okup. 
Księżna Masza, 

ały Orzeł. 
4.30 h 30 8.15, lO.Ot) 

fata, Wołga, 
isów o godzinie 4-et 

ZUJEMYi 
yli. 
•ńca 6.26. 
16.14. 
lia 12.16, 
7.07. 

L 

r StypałkowsJd. 

lomia. Wypadki przekraczania 
granicy polskiej przez samoloty 
niemieckie zdarzają się w ostat
nich czasach 

dosyć często. 
Straż graniczna zamierza przed 
slęwziąć odpowiednie kroki w 
tej sprawie. 

wspólnego wniosku 
o votum nieufności dla rządu. 
Nie należy oczekiwać tego 
zgłoszenia przed zakończeniem 
pierwszego czytania ustawy 
skarbowej i odesłaniem preli
minarza do komisji. 

' CZY PREZYDENT PRZYJ
MIE ZAPROSZENIE? 

Warszawa. 31. 10. (Od wł. 
koresp.) — Wizyta marszałka 
Daszyńskiego na Zamku była 
spowodowana 

chęcią zaproszenia. 

! Prezydenta Mośclcktego na 
inauguracyjne posiedzenie Sej
mu. Głowa państwa dotych
czas 

jeszcze ani razu 
nie zaszczyciła Sejmu swoją 
obecnością. 

Pomnik dyktatora Włoch. 

Konny pomnik Mussolinilego zo- figura ma 5 metrów wysokoś-
stał odsłonięty w Bolonii. Sama ci. (w) 

Sensacyjny plan rządu Macdonalda. 

u l o w i za 
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Żaglowcem ku bhgunowi połudmo~ 
wemu. 

; & a n v o k r ę t P ° l a r n y „Disco i szył onegdaj na nową wypfa:-. 
JC* . tragicznie zmarłego ba- wę naukową ku biegunowi poj-l 
p z a kamtama Scotta, wyru-1 ludniowemu. lh) 

Londyn, 31 października. (Teł 
wł. „Echa"). Rząd wręczył .w 
dniu dzisiejszym zarówno przed 
stawicielom górników, jak l re
prezentantom właścicieli kopalń 
węgla 

plan swoich zamierzeń 
w dziedzinie uregulowania wy
dobywania zbytu węgla. 

Plan ten obejmuje następują
ce punkty: 1) Od dnia 1 kwiet
nia 1930 zostanie czas pracy 
skrócony, 

XX 

o pół godziny 
(nie o godzinę, jak żądafi górni* 
cy). 2) Kopalnie węgla zostaną 
przejęte 

na własność państwa 
za odszkodowaniem dla obec
nych właścicieli. 3) Jedynit 
rząd może w przyszłości udzie 
lić pozwolenia na wydobywanie 
węgla, 4) Pobierany będzie spe 
cjalny 

podatek węglowy, 

100-letni starzec 
zginął pod kołami autobusu. 

Kraków. 31 października. — 
(Od wł. kor.). Na ulicy Rako
wieckiej w Krakowie wskutek 

nieostrożności szofera 
wpadł pod autobus sędziwy sta 
rzec i poniósł śmierć na miej

scu. Koła zmiażdżyły mu czasz 
kę. Z dokumentów zabitego wy 
nika, że jest to Ignacy Cuckfe-
wfcz, liczący 

100 lat życia. 

i jes 
w Budapeszcie. 

Budapeszt, 31. 10. (Tel. wł. 
„Echa"). — Wczoraj został za-
kończonv pierwszy światowy 
kongres biur koncertowych. Z 
uchwal kongresu zasługuje na 
uwagę postanowienie powoła-

oia w każdym kraju 3o życia 
Rady Muzycznej, 

złożonej z 3 wybitnych przed
stawicieli muzyki, następnie 
projekt ujednostajnienia kon 
traktów z artystami. 

Dalszy ciąg wyników losowania 

Loterii Fantowej na Flotę Narodową 
patrz sir. 2-aa. 

którego dochody obrócone zo
staną na usprawnienie ekspor
tu, 5) sprawa umów zbiorowych 
) minimalnych płac będzie roz
patrywana dopiero w dalszej 
przyszłości. 

POWRÓT MACDONALDA 
DO LONDYNU. 

Londyn, 31. 10. (Tel. wł. 
„Echa") — Premjer Macdonald 
wraca w dniu jutrzejszym ze 
swej amerykańskiej podróży 
do Londynu. Natychmiast po 
jego przyjeździe odbędzie się 

posiedzenie gabinetu. 

Clementel, chce, jak wiado* 
mo oprócz prezydjum zatrzymać' 
w swem ręku ministerstwo han
dlu, którem kierował już pod
czas wojny światowej. Briand 
zgodził się objąć tekę spraw za-1 

granicznych, Cheron — finanse, 
Loucheur ministerstwo pracy. 
Na ministra marynarki wysuwa
ny jest Tardieu. 

Herriot wymówił się 
od udziału w rządzie, rzekomo 
z powodu swych obowiązków, 
jako burmistrza Lyonu. 

Prasa oficjalna wyraża się a 
gabinecie Clementela 

z rezerwą. 
Prasa prawicowa przypomina, 
że Clementel w czasie wojny dc, 
puścił do wydrukowania not 
bankowych bez pokrycia 1 do
puścił do pierwszego załamanJm 
się franka. 

Prasa lewkowa jest nastro* 
jona J 

bardzo chłodno. 
Socjaliści uważają próby utwov 
rżenia gabinetu przez Clemen
tela 

za beznadziejne. 
Clementel od samego ran* 

rozpoczął pertraktacje z wybH-
nemi osobistościami świata par
lamentarnego. 

Wynalazca sztucznego 
kauczuku. 

Szwajcarski chemik E. Kler-
ber dokonał sensacyjnego wy
nalazku. Udało mu się wyna
leźć sposób taniego wytwarza
nia sztucznego kauczuku. Donio 
slość tego wynalazku w epoc* 
olbrzymiego zapotrzebowania 
gumy jest olbrzymia, (h) 

Konferencia 
MIN. SZADKOWSKIEGO 

z wojewodą 
Grażyńskim. 

Warszawa. 31. 10. (Od w l . 
koresp.) — Wojewoda śląski 
dr. Grażyński przybył dziś ra
no do Warszawy w ważnych ' 

sprawach służbowych. 
Po konferencji z ministrem 
Składkowskim wojewoda Grac 
żyński jeszcze w dniu dzisiej
szym powróci do Katowic. 

Słynny wynalazca u Primo de Riyery. 

Senator Marconi (x) słynny 
wynalazca telegrafu iskrowego 
wziął wraz ze swoją młodą mał 

lionka udział w. Otwarciu radio* 

stacji krótkofalowej w Aranju-
ez. Na zdjęciu: Powitanie Mar-
coniego przez Primo de Rivere, 



Słr. 2 .Nr 

300 wagonów tramwajowych 
dowozić będzie ludzi 

w dniu jutrzejszym na cmentarze. 
Łódź, dn. 31 października. — 

Dzieli Wszystkich Świętych 
przypadający na jutro, wróży, 
iak co roku, wielką 

pielgrzymkę na cmentarze. 
Dozory cmentarne zdając so 

D :e z tego sprawę uczyniły 
wszystko aby przygotować 
się należycie na spodziewany 
napływ ludzi. 

Również dyrekcja Kolei E-
lektrycznej Łódzkiej nie zapo
mniała o swych obowiązkach. 

Jak nas bowiem informuje 
wydział ruchu K. E. Ł. w dzień 
Wszystkich Świętych urucho
mionych zostanie na cmentarze 

o 75 wagonów 
w'ece| aniżeli w roku ubiegłym 
tak, że jutro na cmentarze skie 
rowanych zostanie około 300 
wagonów. 

W dniu jutrzejszym tramwaj 
llnji nr. 3 kursować będzie 

co S minut 
— przyczem tramwaj takich bę 
dzie dwadzieścia (normalnie 10 
które kursują co 10 minut). 

Następnie uruchomiona bę-
ićlzie linja Widzew — Stare 
Cmentarze. Na tramwajach 
tych z jednej strony figurować 
będzie tablica: „Stare Cmen
tarze" z drugiej zaś tarcza z 
dziesiątką. 

Na Doły kursować będzie 
„Jedynka" w powiększonej Ilo
ści motorów z 8 na 16. przy
czem połączenie uzyskać bę
dzie można 

co pleć minut. 
Również „niątka" rmleni 

swą marszrutę. 
A mianowicie z dworca Ka

liskiego skieruje się na Doły. 
To samo będzie 

z linją nr. 16. 
W związku z powyższem 

rzadziej kursować będą linje 
cieszące się mniejszą frekwen
cją, z których przydzielono wa 
gony na cmentarze, a mianowi-
cie: 7. 17, 12 i 9. 

Jak nas informują władze 
policyjne przed cmentarzami, 
dla regulowania ruchu koło
wego i pieszego, wyznaczyły 

specjalne posterunki. 
W ten sposób w dniu jutrzej

szym mieszkańcy będą mieli 
zagwarantowaną zarówno ko
munikację jak i należyty po
rządek. (x) 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Według niesprawdzonych 
wiadomości z Rygi, Waldema-
ras uciekł przed aresztowaniem 
Ósmy pułk piechoty podniósł 
bunt w jego obronie, ale został 
rozbrojony, a oficerowie aresz
towani 

(—) Zapowiedziany strajk 
górników został zażegnany. — 
W Ministerstwie Pracy odbyła 
się dzić pod przewodnictwem 
inspektora Klotta konferencja 
w sprawie podwyższenia płac 
w Zagłębhi Dąbrowsklcm. 

Obie strony podpisały proto
kół, który będzie podstawą no
wej umowy w sprawie płac. — 
Górnicy uzyskają prawdopodo
bnie około 5.7 proc. podwyżki. 

(—) Komitet ekonomiczny Ra 
dy Ministrów "uchwalił zwrot 
cel od wywozu zbóż na prze
ciąg 5 miesięcy w wysokości 
od 4 do 6 złotych od 100 kg. 

(—) Wczoraj zapadł wyrok 
łódzkiego Sądu Okręgowego w 
procesie przeciwko 19 komuni

stom. Zostali skazanf: 26-letni 
Andrzej Kiizaróg na 5 lat cięż
kiego więzienia, 20-letmd Wła
dysław Filipowski na 4 lata 
ciężkiego więzienia, 18-letni 
Hersz Szpłgel na 3 lata ciężkie
go wlęziemia. Natomiast na 2 
lata domu poprawy zostali ska 
zani: 20-letni Feliks Kąsieł, 2'ć-
letnf Eugenjusz Małolepszy, 22 
letni Cliaim Jonas Goldberg, 22 
letni Hersz Rubin, 21-letnl Da
wid Dajcz, 24-letnd Jan Moraw
ski, 24-Ietni Jakób Kosowski, 28 
letni; Wacław Cleslonek, 27-let-
ni Władysław Owczarek, 27-
letnf Franciszek Witczak. 28-let 
nl Józef Bartczak, 38-letni Leon 
Wojtczak, 33-letnf Bolesław 
Rzątkowski. 26-letni Jakób Boi 
kowski,- 21-letmi Bolesław i 22-
letni Bogusław Dylewscy. 

Wreszcie sąd wskutek braku 
dowodów winy uniewinnił po
zostałych 17-letnlego Wolfa 
Moszkowicza, 21-letniego Moj
żesza Brajtbarda, 25-letnfego 
Gedalję Rozentala \ 23-letniego 
Szulima Rozentala. 

Odezwa Polskiej Ligi Pracy. 

Skuteczne drogi oszczędzania. 
Z oszczędności jednostek 

powstają kapitały, które podno 
szą dobrobyt społeczeństw. 

Oszczędność; — to nadwyż
ka dochodu nad rozchodem. Za
leży ona od dwóch czynników: 

a) od produkcji, 
bj od konsutncji, ,A , 
Nieprawidłowera jest poję

cie, że w celu zwiększenia 
oszczędności należy jedynie 
zmniejszyć konsumcję. 

Zwiększyć oszczędność mo
żemy 

a) albo zmniejszając konsum 
cję, 

b) albo zwiększając produk
cję, 

c) albo przez jedno i drugie, 
t. j . zmniejszając konsumcję, a 
jednocześnie zwiększając pro
dukcję. 
Zbytnie ograniczenie konsumcji, 
np. n edostateczne odżywianie 
się robotnika lub zbytnie ogra
niczanie innych potrzeb mogło
by źle wpłynąć na wydajność 
pracy 1 w rezultacie nawet 
emniejszyć jego zarobek. 

Dla możności oszczędzania 

najważniejszem jest zwiększe
nie wydajności pracy: pozwala 
ono bowiem na zwiększenie za
robku i co za tem idzie zwięk
szenie oszczędności bez zbytnie 
go ograniczenia konsumcji. 

Ludność Ameryki północnej 
bogactwo swe zawdzięcza prze-
dewszystkiem 

wydajnej pracy, 
pozwalającej na wysokie zarob
ki i, co za tem idzie, na znaczne 
oszczędności. 

Jeżeli Amerykanin zarabia 
5 razy więcej od Polaka, to dla
tego, że iego wydajność pracy 
jest kilkakrotnie wyższą od wy 
dajności pracy Polaka. 

Wobec tego Polak skazany 
jest przez małą wydajność swej 
pracy na niskie wynagrodzenie. 
Nawet silnie ograniczając swe 
wydatki i odmawiając sobie rze
czy najpotrzebniejszych, — nie 
może on zaoszczędzić tyle. Ile 
oszczędza Amerykanin, który 
przy tem nie odmawia sobie wie 
lu rzeczy niedostępnych dla Po
laka. 

Pracujmy wydajnie i oszczę

dzajmy, a wtedy zapewnimy so
bie byt dostatni i podniesiemy 
ogólny dobrobyt kraju. 

Ażeby praca nasza stała się 
wydajną, musimy dbać o to, aże 
by t , 

1) Nie marnować czasu, prze. 
znaczonego na pracę. 

2) Nie marnować zdrowi*! 
unikać szkodliwych, rujnujących 
zdrowie i zgubnych dla klesze-
n1 nałogów, zwracać uwagę na 
higienę i czystość. 

3) Nie marnować materjału 
ani wysiłku, organizując umiejęt 
ną pracę w najdrobniejszych 
szczegółach. 

4) wynagrodzenie liczyć wszę 
dzie, gdzie to możliwe, według 
rezultatu pracy, a nie według 
czasu, spędzonego przy niej. 

5) Dążyć stale do coraz lep
szego i szybszego wykonania 
każdego zadania. 

Usilna i wydajna praca oraz 
rozumne oszczędności całego 
społeczeństwa podniosą ogólny 
dobrobyt ludności i majątek na
rodu. 

Liga Pracy. 

B. minister Klamer 

o sytuacji gospodarczej państ 
Jest ciężko — ale nie najgorzej . 

Warszawa, 31. 10 . (Tel. wł .) |ką 
Wczoraj odbyło się zebranie 
Izby przemysłowo - handlowej 
w Warszawie, na którem pre
zes Klamer wygłosił przemó
wienie o sytuacji gospodarczej 
państwa. 

Mówca stwierdził osłabienie 
zdolności nabywczej ludności, 
szczególnie wobec kryzysu roi 
nego, oraz kryzysu pieniężne
go, jaki ujadnia się w braku ka
pitałów obrotowych 1 drożyź-
nie pieniądza. 

Gwałtowny spadek cen 
na produkty rolne pozbawił 
produkcję rolną jej rentowno
ści i doprowadził sytuację wsi 
polskiej do dawno nienotowa-
nych trudności. 

Przechodząc do analizy sy
tuacji finansów e l mówca 
stwierdził brak możliwości po
myślnego sfinansowania wyni
ków zbiorów, co się ujemnie od 
bija na rynku pieniężnym. 

Wyrazem tego zjawiska jest 
spadek akcy] 

towarzystw przemysłowych 
oraz poważna liczba weksli 
protestowanych. Aparat pie
niężny jednak, jako podstawa 
ustroju gospodarczego, nic nie 
utracił ze swej mocy. Bank 
Polsk! wzmacnia swoje zapasy 
złota, stwarzając mocne funda
menty dla polskiej waluty. 

Chwila obecna nabiera szcze 
górnego znaczenia ze względu 
na możliwe zawarcie traktatu 
handlowego z Niemcami. Pra
sa niemiecka wskazuje gfębo-

X A 

nieustępliwość opinii 
naszego sąsiada dla traktatu, 
opartego na wzajemnej równo
wadze. 

W tych warunkach Izba jest 
obowiązana oświadczyć, iż stoi 
na stanowisku zawarcia 

sprawiedliwego traktatu 

w imię gospodarczego pokn-i!1| 
europejskiego. Niedostatek 
ne zrównoważenie interesowi 
obydwóch stron dałoby w wt 
niku traktat jednostronny, a dS| 
Polski mogłoby stać się źtdi 
łem dużych trudności gospel 
darczych i socjalnych. 

spalił na 
Berlin, 31 października. — W 

Niemczech upłynął ostatni dzień 
plebiscytu ludowego, wymjerzo 
nego przeciw planowi spłaty od 
szkodowań wojennych, zwane
go „Volksbegehren" (Żądanie 
ludu). 

Według informacji agencji 
„TeJ. Union" na 24 milj. 613 tys. 

panewce. 
913 osób uprawnionych do $ 
sowanla. zaledwie 
2 milj. 97 tys. 588 wyborcój 
oświadczyło sfę za referendtJ» 
w sprawie planu Younga. J 

Stanowi to 8,5 proc. uPraj*!, 
nionych do głosowania. W w\ 
sposób akcja liugenberga , 

spaliła na panewce. 

Zatarg w Kochanówki! 
w gabinecie inspektora pracy. 

Łódź, 31. 10. Istniejący już od 
całego szeregu tygodni zatarg 
pomiędzy związkiem instytucji 
użyteczności publicznej a dyrek 
cją szpitala dla umysłowo cho
rych w Kochanówku jest na dro 
dze ku 

likwidacji. 
Jak nas bowiem Informuje 

na skutek zwrócenia się do Ins
pektoratu Pracy związku insty
tucji użyteczności publicznej, 
okręgowy inspektor pracy inż. 
Wojtkiewicz na dzień dzisiejszy 
godzinę 11 rano zwołał wspólną 

Śmiertelny skok z III piętra. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 31. 10. Na ulicy Kon
stantynowskiej wyskakując z 
tramwaju uległ złamaniu ręki 
oraz potłuczeniu głowy 11-letni 
Władysław Dąbrowski, 

syn brukarza, 
zamieszkały przy ul. Podrzecz-
nej 15. 

Ofiarę nierozważnego skoku 
przewieziono karetką pogotowia 
ratunkowego,do szpitala. 

* • • 
W podwórzu przy ulicy Sien 

kiewicza 3-5 wpadł do dołu ka
nalizacyjnego odnosząc ogólne 
obrażenia 20-letni Wolf Zunie-
kis, jubiler, zamieszkały przy 
ulicy Zawadzkiej 7. Ofiarę nie
szczęśliwego wypadku przewie
ziono do szpitala przy Zbiorni 
Miejskiej. 

• • • 
Przed domem przy ulicy Na

rutowicza 56 
zmarł nagle 

52-letnl Symcha Perlberg, za
mieszkały w wymienionym do
mu. Zwłoki kupca przeniesiono 
do domu, gdzie zabezpieczone 
zostały do czasu przeprowadze
nia oględzin lekarskich. 

• • • 
Około godziny 2 w nocy w 

bramie przy ulicy Napiórkow

skiego pokłóta została nożami 
przez nieznanych sprawców 
około 25-letnia kobieta, niezna
nego nazwiska. Ofiarę tajemni
czego napadu przewieziono do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 
Tajemniczych osobników dotąd 
nie ujęto. 

• • • 
Dzisiaj około godziny 6 rano 

W podwórzu przy ulicy Piotr
kowskiej 62 wyskoczyła na bruk 
z okna trzeciego piętra niezna
joma kobieta w wieku lat około 
38. Nieznajoma odniosła 

pęknięcie czaszki. 
Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego stwierdził zgon. 

Zwłoki denatki przewiezione 
zostały do prosektorjum miej
skiego przy ulicy Łąkowej. 

Policja prowadzi dochodze
nie w celu ustalenia nazwiska 
samobójczyni oraz przyczyn tra 
gicznego kroku. 

konferencję związku V , 
z dyrekcją szpitala. 

Na konferencji tej zwiąż'1' 
wystąpi z żądaniem zrealiizow^ 
nia przez szpital wysunięty1 

przez pracowników postulat^ 
i spisania umowy zbiorowej. 

W inspektoracie pracy intfj 
resy pracowników reprezentuj 

.: Wojdan, Jordan oraz im 
gat pracowników szpitala M 
chanówka p. Winczewski, inW 
resy szpitala zaś reprezentuj 
dyrektor szpitala „Kochano^ 
ka" dr. Starzyński. 

W chwili oddania numeru "j 
maszynę rozpoczęła się dyskfl 
sja nad sprawą spisania umow 
zbiorowej. (t.) 

DOLAR w ŁODZI. 
Prywatnie dolar w żądana 

8.90. 
W płaceniu 8.88. 
1 endencia spokojna 

SPRZEDAM zareterob* z lustrW 
dwa Mika 1 2-nocne stollld. 
mość Piotrkowska 269 H. oficyna I] 
piętro p y v e drzwi od 1 — 3. 

Do alkt ar. 1862 1929 r. 

''Kóniornik Sądłi-tJr̂ tteŁlesió w "I 
dzi VII rewiru Stefan GOTSJCC z au t * 
kały w Łodzi, przy ulicy Sienkie 
cza 9, na zasadzie art. 1030 Ust. P 
Cyw. o« tasza, ie w dniu 7 llstopa*i 
1929 roku od jbdz. 10-eJ rano w 
dzJ, przy ul. PomorsfcleJ pod nr."1 
odbędzie się sprzedaż przez Ifcyto*] 
ruclwimoiscl należących do Maury*^ 
zo Sumerafe, składających się z n"' 
bil I garniturów ocenionych na & 
me 615 zł. 

Łódź, dnia 29 października 1929 4 
Komornik: Stefan GórskŁ 

POTRZEBNE SĄ 
UCZENICE do BALETU i NA WYJAZD 

Zgłaszać się ul. Wólczańska Nr. 75, m. 10. 

Dalszy ciąg wyników ciągnienia 

loterji fantowej na Flotę Narodową. 
Nr. losu fant Nr. losu fant 285132 1250 85945 1503 
284991 550 433590 1591 216059 706 377814 913 
170707 387 73935 1752 106364 1604 257312 1509 
34951 1822 59811 1761 123056 51 404161 653 
18856 651 407361 295 45731 882 440605 133 
44573 1464 307151 113 98189 1884 93509 1487 

273166 858 484524 1505 152883 1222 146490 289 
88855 1628 92511 1444 65473 804 292169 94 

236834 1262 98840 164 424910 1073 366768 1422 
42157 572 348268 697 205487 1770 8821 260 

279853 636 445539 237 341397 227 179849 177 
321803 1801 339782 469 347665 936 31940 1293 
110512 641 406426 1148 251094 1424 459106 407 
363733 1164 278036 229 464647 214 495035' 1886 
193253 986 295652 731 330977 1113 108355 1341 
171639 1729 468813 1854 191668 1254 388984 752 
200742 325 380863 354 295096 919 483121 1621 
175937 1041 203349 1877 451927 536 378395 1535 
45128 1627 465034 820 373765 62 46177 1749 

104069 156 110416 204 435806 42 142691 57 
425373 1263 371344 238 173879 738 127903 1672 
412218 1443 129975 140 393275 1037 169232 571 
266868 794 151318 1531 266215 957 119921 655 
124673 672 463140 1536 277165 543 224353 89 
490791 1375 346027 1543 20646 472 448422 163 
429605 1742 92946 301 423611 1618 107238 727 
229751 87 275081 444 203021 1317 495362 1515 
258678 39 150686 1788 479083 744 20272 1676 
138532 231 168985 1287 29081 364 255408 1818 
143961 1146 366027 1654 69681 246 488861 1703 
295593 1374 279241 1035 250847 1445 225540 1954 
313802 1778 330388 1918 433164 310 456310 1905 
226041 1680 440206 1994 350663 1962 318933 1874 
470562 585 43572 1875 428360 1291 128515 262 
151667 1776 418973 1811 170161 595 355560 576 
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160420 1355 
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421166 4 
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Paryski „ L 

Ie zajmującą 
go wicehrabię 
ledwie 30-leti 
nakże wygląd 
Wysoka jego 
Pod ciężarem 
wesołego ży 
bardziej potna 
cha śliwka, ., 
wie była tak 
wicehrabia mt 

uchodził 
A morał noś< 

stawiała się 1 
nic, nie robił r 
Karty po noca 

A jednak by] 
Rozkochał wi< 
Pewnego po\ 
c.za. którego c 
oznacza nazw 
Majątek pana 
bardzo wielki, 
zaślepiła go i 
swojej córce z 
neeo chłopca. 
P>omralrzowan 

Wielkie w! 
n/e o. Mareulia 
frria zjawi? 
wicehrabia i p 

o rei 
— Pan sobU 

— oświadczył 
— Pan nigdy 
2 i eC'em. dopó 
moja nie Jest d 
jn.tno to może 
b r y m ł p r z y J a ( 

spotykać się w 
ttsrrać tedrią li 
» jeżeli panui 
^edy tysiąca 1 
e panu dać je 

Znając upór 
hrah ;a połknął 
zachowywał si 
by nigdy nic 
zaszło. Pewn 
b'e wzlał go Je 
wiedział: 

— Wiem. że 
'a nlezdolneg 
żadnego ..dob 
Otóż dowiodę 

ie Jest pr 
Mam właśnie 1 
P'eńku. potrzęt 

. tego tysiąca fr 
go automobilu 
rem. Muszę 
zeli ma się uda 

Pan Marguli' 
Wręczył panu 
żądaną sumę. i 
Przyśle autorm 
"a godzinę i Lr< 
Powodzenia. 

Automobil s 
6-ej wieczorem 
wicehrabiego, 
domu pana Mai 
szukano panny 
liej zaginął, ty; 
znaleziono list 
sze. że nie moż 
hrabiego 1 że 

odjeżdżi 
Pan Margulin 

*c wściekłości, 
dostarczył pie 
Chodu. 

COSMO RAMI 

Skai 
Przełoży 

Gdyby nawet 
iak dziika kotk 
*e ranek zastań 
laką była w tej 

— Zechce pa 
Helenę — rzek! 

Franklin zaj 
Pokoiku służące 

Beatrix, pod 
kiejś nowej im 
own I z bezczelt 
Wznęła go pod 

— Jak pan są 
rżymy obrazu 
tcla małżeńskie 

Weszła pokój 
W tej samej chn 
lej pokoju. Prz 
Pie. że przez t 
Ociec do główni 
I znaleźć schroi 
Cych objęciach 
Szkl. Tam będ 
Pr7vnafmniei or 

Ale Franklin 
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Ni. 7ZĄ Str a 

Dobry interes arystokraty. 
Dowcipna zemsta. 
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Paryski „Le Journal" opasu
je zajmującą przygodę pewne
go wicehrabiego, człowieka za 
ledwie 30-letniego, który jed
nakże wyglądał jak staruszek, 
wysoka jego postać gięła się 
Pod ciężarem nietyle wieku, co 
wesołego życia, twarz była 
bardziej pomarszczona, niż su
cha śliwka, „grzywa" na gło
wie była tak rzadka, że pan 
wicehrabia mógł łatwo 

uchodzić za łysego. 
A moralność jego nie przed 

Stawiała się lepiej. Nie umia 
nic, nie robił nic, a żył z gry w 
Karty po nocach. 

A jednak był to... wicehrab'a. 
Rozkochał więc w sobie córkę 
Pewnego powojennego boga 
cza. którego dziennik paryski 
oznacza nazwiskiem Margulin 
Majątek pana Margulina jest 
bardzo wielki, lecz fortuna nie 
zaślepiła go i wolałby był dać 
swojej córce za małżonka dzie 
neeo chłopca, niż Jakiegoś zde-
iłomrałizowanego arystokratę. 

Wielkie więc było zdziwie
nie p. Margulina. gdy pewnego 
"tria zjawił się u niego ów 
wicehrabia i poprosił 

o rekę córk!. 
— Pan sobie ze mnie żartuje 

•— oświadczył wicehrabiemu. 
— Pan nigdy nie będzie moim 
acCem. dopóki żyję. Córka 
moja nie Jest dla pana. Ale po
mimo to możemy pozostać do
brym! przyjaciółmi, możemy 
spotykać się w klubie, możemy 
nagrać jedną lub dwie partyjki 
'Jeżeli panu' potrzeba będzie 
kiedy tysiąca franków, to... wo 
e panu dać je. niż moją cór 

Znając imór Margulina. wice 
nrafra połknął Impertynencję 1 
zachowywał się dalej, jak gdy
by nigdy nic miedzy nimi nie 
zaszło. Pewnego dnia w klu
bie wzlał go jednak na bok i po 
vied7lał: 

— Wiem że pan mnie uważa 
«a niezdolnego do zrob'enia 
*?dnego ..dobreeo Interesu". 
Otóż dowiodę panu. 

że Jest przeciwnie. 
Mam właśnie taki Interes na 
Pieńku, potrzeba ml tylko do 
tego tvs1ąca franków 1 pańskie 
go automobilu na Jutro wieczo
rem. Muszę się śpieszyć, je
żeli ma się udać. 

Pan Margulin bez wahania 
wręczył panu wicehrabiemu 
zadaną sumę. zanowiedzlał że 
Przyśle automobil na oznaczo
ną godzinę i Ironicznie życzył 
Powodzenia. 

Automobil stanął o godzin'e 
6-ej wieczorem przed domem 
wicehrabiego, a już o 7-ejiw 
domu pana Margulina napróżno 
szukano panny EstelH. Siad po 
niej zaginął, tylko w Jej pokoju 
znaleziono list, w którym pi
sze, że nie może żyć bez wice
hrabiego i że 

odjeżdża z nlm.-
Pan Margulin nie posiadał się 

że wściekłości. Sam przecież 
dostarczył pieniędzy 1 samo-
C r"x1u. 

Ale gniew jego był niczem 
wobec tego, co zaszło naza
jutrz, gdy otrzymał list od 
wicehrabiego: 

„Mój „dobry interes" udał 
się doskonale. Odsyłam panu 

auto jako niepotrzebne, a co do 
tysiąca franków, to proszę po
trącić je sobie z posagu pań
skiej córki, której ręki mi teraz 
pan nie odmówi..." 

Pan Margulin szaleje... 

Ukarana niewierność, 

M i l j o n o w y s p a d e k p s a . 
Zmarła tutaj onegdaj znana 

milionerka amerykańska 39-
Ietnia Edyta Brown, która od 
szeregu lat mieszkała stale w 
Nizzy, gdzie posiadała własną, 
przepiękną wiMę. Była ona w | 
Nizzy bardzo 

popularną postacią, 
gdyż ubierała się ekscentrycz
nie, stale nosiła żałobę i miała 
przy sobie kilka białych róż, a 
towarzyszył jej stale wielki, 
wspaniały pies. Gdy miejsco
wy notarjusz otworzył w obec 

Niewdzięczne zadanie-ale żelazna konieczność 

E i, 
S k ą p s t w o n i e j e s t o s z c z ę d n o ś c i ą . 

(Z okazji dzisiejszego Międzynarodowego Dnia Oszczędności). 
[młodemu człowiekowi rozpoczę Propagowanie oszczędności 

nie jest wdzięcznetn zadaniem, 
aczkolwiek jest niezbędne. 

Skutki racjonalnej oszczęd 
ności są tak dobroczynne, jak 
nitwielu /3pewne ludzi zdaje 
sobie dokładnie sprawę: ale 
pocaątk jej 

są bardzo trudne. 
Zbyt wiele osób jako oszczę

dzanie rozumie poprostu wyda 
vvar,ie na wszystko 

Jak najmniej pieniędzy 
— za czem już o krok idzie 
zwykle skąpstwo. Oszczędza
nia na jakości nabytych przed
miotów, ograniczanie do mini
mum potrzeb, oszczędzanie na 
pożywieniu, ubraniu, rozryw
kach kulturalnych, umysło
wych — to wszystko 
nie Jest oszczędność racjo

nalna. 
Ambasador — przedstawi

ciel państwa, nie może oszczę
dzać na fraku i automobilu; ku
piec i przemysłowiec zgubi 
swój interes, jeśli dawać bę
dzie marny towar, ograniczać 
nierozumnie koszty, produkcji, 
lokalu, 
wynagrodzenia pracowników, 
ub uczciwej reklamy; rodzina 
wieść będzie marne życie, jeśli 
będzie źle żywiona i niedosta
tecznie ubrana, a rozwój umy
słowy, wykształcenie i karjera 
dzieci ucierpi, jeśli dzieci te nie 
będą miały choć trochę roz
rywki i kulturalnych ram ży
cia. 

Na tych wszystkich rzeczach 
oszczędzać nie należy. 

dlatego mijamy się tak często 
akcją oszczędnościową i ma

my przeciwko niej liczne za
rzuty. 

Oszczędność bowiem polega 
nie na ograniczaniu każdej rze
czy, ale na racjonalnem jej na
b y c i I dobrem wykorzystaniu, 
wreszcie na takiem ułożeniu 
budżetu wydatków, aby za
wsze jakaś choćby drobna su
ma pozostała z tego budżetu do 
zaoszczędzenia, bez uszczerb
ku istotnych potrzeb życio
wych. 

I dlatego oszczędzanie łatwe 
.'est dla narodów mających do-
)rą produkcje 

i dostateczne zarobki: 
dlatego właśnie trudnem jest 

ono w Polsce, gdzie oddawna 
kręciło się, potrochu we wszy-
stkiem, bicz z piasku i gdzie do 
dziś dnia robi się jeszcze wiele 
rzeczy w ten sam sposób. 

Racjonalna oszczędność trud 
na jest jeszcze i dlatego, że po 
wojnie podniosła sie niezmier
nie stopa życia, a w czasach 
nieustabilizowanej waluty przy 
zwyczailiśmy się do absolutne
go już niestosowania wydat
ków do dochodów — do życia 
bez budżetu. 

Czasy te minęły, rzecz pro
sta. Nie pozostały jednak bez 
wpływu: pozostawiły do dziś 
dnia, niestety mętny osad. 

Dołącza się jeszcze do tego 
klęska mieszkaniowa 

— nieprawdopodobne ceny lo
kali. Jak bowiem może my
śleć o oszczędzaniu człowiek, 
choćby samotny, zarabiający 
np. 300 zł. miesięcznie, a płacą
cy 100 lub więcej złotych za 
odnajęty pokój? 

A jednak musimy nauczyć 
się oszczędzać. 

Że to jest możliwe, wskazu
je nam przykład innych naro
dów, które także przeszły wo-
ienne i powojenne trudne wa
runki, a których oszczędności 
wykazują, pomimo to. bardzo 
ooważne sumy. Na pierwszem 
miejscu 

stoją tu Włochy, 
których wkłady w różnych In
stytucjach oszczędnościowych 
wynosiły w r. 1928 — 23.866 
mMjonów lirów, dalej Czecho
słowacja — 16.891 milj. koron, 
Francja — 8.318 miJj. franków, 
Niemcy — 6.988 milj. marek 
naród, który przegrał wojnę i 
był w ciężkich warunkach f i 
nansowych); wreszcie i w Pol 
sce oszczędność nie jest już my 
tem. Kasy oszczędnościowe 
naństwowe i komunalne, insty
tucje współdrielcze i banki wy 
kazały za rok ubiegły 

półtora miliarda złotych 
wkładów oszczędnościowych. 

Oszczędzamy więc już i da
lej robić to musimy: chodzi tyl 
ko o stworzenie racjonalnych i 
trwałych r>odstaw tej zasadzie. 

Naturalnie, że pierwszem 
wskazaniem jest bezwzględne 
zastosowanie się 

do swego budżetu 
— rzecz najtrudniejsza, lecz ko 
nieczna. Rodzina, rozporzą
dzająca dochodem paru lub na
wet (jeśli jest liczniejsza) ki l
kuset złotych miesięcznie, nie 
może odkładać poważniej
szych sum. Nie może również 
stosować się do wykwintnej 
stopy życia w ubraniu, jedze
niu i rozrywkach. Tu właśnie 
jest problemat niełatwy: rozlo 
żenią wydatków tak, aby za
spokojone były podstawy ży
ciowe, duchowe i materialne, i 
żeby jeszcze jakaś część zosta
ła do odłożenia. 

I tu właśnie trzeba zdać so
bie sprawę z tego. że 

nawet drobna suma, 
ale stale odkładana, może z po
czątku wydawać się brakiem, 
lecz w przyszłości oprocentuje 
się znakomicie. 

Poza tem zaś, stałem i kon-
sekwentnem dążeniem naszem 
powinno być takie ułożenie do
chodów, aby naprawdę było z 
czego odkładać, a więc dążenie 

do zwiększenia zarobków, 
jak to również jest wszędzie w 
dobrze zorganizowanych społe
czeństwach. 

Przed wojną, w Polsce zwłasz 
cza, wystarczał przeważnie na 
utrzymanie rodziny zarobek mę 
ża dziś w większości wypadków 
już nie wystarcza, i dopomagać 
musi sonar • L • -• ••• >-

W tej pracy nie powinna trzy 
mać się szablonu, zajęć biuro
wych, a stosować jaknajszerszą 
inicjatywę w tworzeniu 

newych gałęzi zarobków 
i przysparzaniu dochodów — 
choćby, jak to robi już wiele ko
biet mieszkających w miastach 
prowincjonalnych, utrzymywanie 
ogrodu, którego produkty, na
wet na własny tylko, domowy 
użytek hodowane, stanowią waż 
ną rubrykę oszczędności i umoż 
liwiają higjenę odżywiania Ja
rzmami i zawsze zadrogiemi dla 
skromnych budżetów, owocami. 

Drugiem, równie ważnem 
wskazaniem jest krzewienie 
oszczędności 

wśród młodzieży. 
Tu znów choćby niewielki, za
oszczędzony kapitaljk umożliwi 

cie pracy z czemś. Młodzież zaś, 
gdy tylko dobrze jest zoriento
wana w tym kierunku, oszczę
dza chętnie i oszczędza łatwo. 
Dowodem tego są sumy, składa
ne na szkolne książeczki osz
czędnościowe, przez dzieci bar
dzo nawet niezamożne. 

I wreszcie, jeśli chcemy istot 
nie umożliwić sobie życie roz
chodu z przychodem w zgodzie 
i budżetową nadwyżkę, musimy 
załatwić 

sprawę mieszkaniową. 
Wszystko to nie są sprawy 

łatwe, niemniej jednak dokonać 
tego trzeba. 

Stosując konsekwentnie te 
zasady, nie będziemy zmuszeni 
do ograniczania koniecznych po 
trzeb życiowych i znajdziemy 
zawsze w budżecie nadwyżkę 
do odłożenia. 

ności jej męża Włocha Anzel
ma Bernedi pozostawiony 
przez p. Brown testament, oka 
zało się, że ekscentryczna mil
ionerka przeznaczyła tylko sto 
sunkowo niewielką część swe
go majątku mężowi, a prawie 
całą fortunę zapisała ukocha
nemu psu z rasy niewfunland-
czyków, czyniąc „opiekunem" 
psa i zawiadowcą jego włas
ności owego notariusza. 

Zapis ów jest epilogiem cie
kawych wypadków, o których 
żywo obecnie mówią w Nizz. 

P. Brown przybyła do Nizzy 
przed ośmiu laty jako wdowa. 
Tutaj po pewnym czasie po
znała Włocha Anzelma Berne
di, kelnera jednej z miejsco
wych wytwornych restaura-
cyj hotelowych 1 zakochała się 
w nim bez pamięci. Włoch rze 
komo również bardzo ją ko
chał, a przynajmniej' tak zapew 
niał bogatą Amerykankę. To 
też niebawem p. Brown 

została Jego żoną. 
Przez szereg lat pożycie ma?« 
żeńskie było bardzo szczęśli
we. Na kilka miesięcy jednak 
przed śmiercią dowiedziała sie 
Amerykanka, że mąż jej od sze 
regu lat ma przyjaciółkę, z któ 
rą ma nawet kilkoro dzieci. 
Wiadomość ta podziałała na 
nią w sposób wstrząsający. 
Nic nie mówiąc mężowi, cicha
czem zmieniła testament. Aby 
tem bardziej niewiernego męża 
dotknąć, zapisała mu mały le
gat, przeznaczając natomiast 
olbrzymią sumę na rzecz swe* 
go psa. 

Wystrychnięty w ten sposól 
na dudka. Włoch zamierza po* 
no wdrożyć kroki zmierzając* 
do unieważnienia testamentu, 
ułożonego rzekomo w chwi l 
zamroczenia umysłu. 

Bunt więźniów amerykańskich — 
w sowieckim filmie. 

E 

Sowiecki film „Ludzki arsenał", z którego jedno zdjęcie w i 
dzimy na ilustracji, — opiera się na ostatnich amerykańskich 
buntach więźniów i został w celach propagandowych wysłany 

do wszystkich państw europejskich. (H) 

COSMO HAMILTON. (20 

Skandal. 
Przełożyła Si. H. 

—X— 
Gdyby nawet miała walczyć 
lak dzika kotka, postanowiła, 
te ranek zastanie ją taką samą, 
laką była w tej chwili. 

— Zechce pan więc zawołać 
Helenę — rzekła. 

Franklin zapukał do drzwi 
Pokoiku służącej. 

Beatrix, pod wpływem ja
kiejś nowej myśli poszła za 
•Mm i z bezczelną zuchwałością 
wzdęła go pod rękę. 

— Jak pan sądzi, czy nie two 
fzymy obrazu pełnego szczę
ścia małżeńskiego? 

Weszła pokojówka 1 Beatrix 
w tej samej chwili pobiegła do 
tej pokoju. Przypomniała so
bie, że przez ten pokój mogła 
•Jelec do głównej części domu 
' tnaleźć schronienie w drżą
cych objęciach swej towarzy
szki. Tam będzie bezpieczna 
& r7vna?mniei przez tę noc. 

Ale Franklin nie dał sie za

skoczyć. Z wyrazami „o nie, 
nie uda się!" porwał Beatr!x 
na ręce i odniósł do sypialni 
gdzie rzucił ją na kanapę. 

Zwrócił się do pokojówki: 
..Proszę zamknąć swoje drzwi 
i przynieść mi klucz". A kie
dy dziewczyna przestraszona 
uczyniła to, rzekł do niej 
ostro: „Proszę rozebrać panią 
Franklin". 

Beatri* zatrzymała dziew
czynę, która szła do gardero
by. — Proszę poczekać chwi
leczkę. Heleno. — I zwróciw
szy się do Franklina, rzekła: 
..O tej godzinie mam zwyczaj 
wypijać szklankę gorącego 
mleka. O. mój panie i władco, 
pozwól abym i dzisiaj mogła to 
uczynić. Racz udzielić pozwo
lenia mej służebnicy na zejście 
na dół i przyniesienie mi mleka. 

Franklin oddał klucz 1 od
wrócił się. Beatrix, jak strza
ła, rzuciła się ku dziewczynie, 
szepcząc jej, żeby natychmiast 
sprowadziła panią Keene. W 
przekonaniu, że to nowe posu
niecie zabezpieczy jej zwycię
stwo, znów odzyskała odwagę 

pewn*ść siebie. Mając Brow
nie pod bokiem, będzie mogła 

dopiero się zabawić 1 dopro
wadzić Franklina do tego. że 
nietylko przeklnie tę chwilę, w 
której wszedł do jej pokoju 
lecz nawet tę, w której przy 
szedł na świat. Będzie bawiła 
się nim jak kot myszą. Zmusi 
go do przyznania się. że sam 
wpędził się w taką sytuację, w 
której musi grać rolę skończo
nego osła. ..Ażeby mnie ujarz
mić" — mówiła do siebie — 
..trzeba kogoś lepszego od pa
na Pelhama Franklina. 

Rozpoczęła odrazu nową tak 
tykę. Zbliżyła sie do fotelu 
Franklina i usiadła na poręczy. 
Odzyskała kolory, oczy jej 
błyszczały. Podobna była do 
żywego portretu lady Hamil
ton malowanego przez Rey-
nolda. 

— Proszę mi powiedzieć — 
rzekła — jakiego pan jest zda
nia o Yorku? Możemy prze
cież, zanim Helena wróci, po
święcić kilka minut miłej po
gawędce. 

Franklin patrzał na dziew
czynę, studiując ją. Przyzna
wał, że posiada odwagę i wo
le. Przyznawał, że była ude

rzająco piękna i miała wrodzo
ną pewność siebie. Ale zaczy 
rał zastanawiać się nad tem, 
czy pomimo żałosnej prośby, 
która mimowoli wyrwała się 
z jej ust, gdy została z nim sam 
r.a sam — nie było w jej cha
rakterze czegoś oschłego, co 
uczyniło ją podobną do najwię
cej zdegenerowanych kobiet 
jej świata. 

— Znam Yorka tylko z wi 
dzenia — rzekł — i to mi wy
starcza. 

— Czyżby pan brał rzeczy 
tak poważnie? Jego futro, wą
sy, jaskrawy krawat muszą ra
zić każdego — przyznaję to — 
ale jest on jedną z komicznych 
postaci w mieście i jako taki 
wart jest poznania. Dziwię się. 
że nigdy pan do niego nie wstą 
pił. Mieszka tak wygodnie, 
nawprost pana, na szczęście 
dla mnie. — Przy ostatnich sło 
wach roześmiała się ciho. 

Franklin włożywszy ręce do 
kieszeni, stał oparty o jedną z 
rzeźbionych kolumn łóżka. Spo 
tykał w różnych krajach naj
rozmaitsze typy kobiet — od 
hożych zalotnych góralek do 

ponurych „squaws"*) oberwą 
nych wodzów indyjskich. Miał 
do czynienia z zimnemi zagad 
kowemi kobietami wyższego 
świata angielskiego, z wiel-
kiemi paryskiema damami, ze 
znanemi kokotami wszelkich 
narodowości i z modelkami 
Ouartier Latin. Znajomości z 
temi osobami były przypadko
we, ale interesowały go o tyle, 
że studiował ich charaktery i 
obyczaje. Taka dziewczyna 
jak Beatrix Vanderdyke nie
podobna była do żadnego z 
tych typów. Nie odpowiadała 
także wyobrażeniu Franklina 
o niej. Nawet jego brutalność 
nie wytrąciła jej z równowagi. 
Oczy jej uśmiechały się szy
derczo, a w pełnej wdzięku 
swobodzie obejścia nie było 
śladu strachu ani zdenerwowa
nia. Z każdą chwilą uświada
miał sobie bardziej urok Bea-
trix i zainteresowanie jego ro
sło. Gdyby okazała choć tro
chę słabości, gotów był ustą
pić. Gdyby dostrzegł w niej 
coś z dziewiczej wstydliwości, 
gniew jego możeby ostygł. Ale 

zj S4uaws *• kobiety indyjskie 

jej obecne zachowanie podnie
cało go, rozpalało ogień jego 
gniewu i powiększało chęć 
przełamania jej woli. 

— Co pan ma zamiar robić 
jutro i pojutrze? — zapytała, 
jakgdyby była już dawno jego 
żoną 1 omawiała przyszłe pla
ny. 

Pytanie to zaskoczyło Fran
klina. — Narazić wystarczą ml 
zamiary na dzisiejszą noc —» 
odrzekł. 

Beatrix obdarzyła go jed
nym ze swych drwiących po
chyleń głowy, które tak iryto
wały jej matkę. 

— Ah, rozumiem! Co siq 
mnie tyczy, to prawdopodob
nie pojadę z moją towarzyszką 
do Europy, najbliższym stat
kiem. Jako pani Franklin bę
dę podwójnie mile widziana w 
angielskiem towarzystwie. Na
sze zjednoczone bogactwa, do
brze reklamowane, uczynią ze 
mnie postać bardzo egzotycz
ną nawet w Anglji, gdzie myl
nie wierzą w wyższość pocho
dzenia nad bogactwem. Przy
jemne będzie poczucie, że na
reszcie zyskałam prawo roz* 
porzadzania własna osobą. 
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E c h a z e s t o l i c y . 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Roboty prowadzone przez wy 

dział techniczny magistratu 
przy urządzaniu dojazdów do 
wiaduktu na ul. Powązkowskiej, 
ukończone mają być w drugie) 
połowie listopada, kosztem oko
ło 500 000 zł. Polegają one na 
podniesieniu poziomu jezdni do 
wysokości wiaduktu. W tym ce
lu nasypanych będzie około 
20.000 metrów sześć, ziemi. Po 
ukończeniu tych robót nastą
pi otwarcie wiaduktu dla ru-
»~uU. • • • 

Na konferencji towarzystw tu 
rystycznych j biur podróży w 
Warszawie postanowiono powo
łać do życia przy związku pol. 
tow. turystycznych centralne 
biuro rejestracji wycieczek, aby 
uzyskać obraz ruchu wycieczko
wego w Polsce r. b. 

• • • 
Odbywają się w Warszawie 

organizowane przez Ligę Samo
wystarczalności Gospodarczej 
demonstracje propagandowe, ma 
jące na celu popieranie wytwór
czości krajowej. Liga kontynuo
wać będzie swą akcję na ulicach 
Warszawy przez cały tydzień a 
nad placem Piłsudskiego unosi 
się stale potężny balon na uwię
zi, pod którym wisi błękitny 
sztandar, nawołujący konsumen 
tów do korzystania z wytwórczo 
ści krajowej. 

• • • 
Sytuacja obywatelskiego ko

mitetu pomocy staje się trudna. 
Wpływy z ofiarności publicznej 
ustały. Opłaty po 20 groszy od 
okna nie wpływają. Inkasenci 
nie mogą z :i inkasować nawet 10 
proc. kwoty, którą wpłacano 
początkowo. Celem pobudzenia 
ofiarności społecznej komitet za 
mierzą zwrócić się do ogółu z 
odezwą i rozpocząć szerszą pro. 
pagandę na rzecz komitetu. 

Na scenie teatru Narodowe
go odbywają się pod kierunkiem 
reżysera Ordyńskiego próby z 
głośnej sztuki Shertffa .,Kon'ec 
wędrówki". Sztuka ta grana 
obecnie z olbrzymim sukcesem 
w kilkudziesięciu teatrach ame
rykańskich oraz Londynie. Pa
ryżu i Berlinie, jest podobnie, 
jak powieść Remarque'a — ob
razem z wielkiej wojny. W no
wości tej udział biorą pp.: Wę
grzyn, Warnecki, Szymański, 
Biegański, Kurnakowicz, Len
czewski i Myszkiewicz. 

Po ukończeniu robót wodocią

gowo-kanalizacyjnych przy zbie
gu Marszałkowskiej i A. Jerozo
limskich, kierownictwo przebu
dowy węzła rozpoczęło wyko
nywanie w tern miejscu pokrycia 
tunelowego. Część tych robót 
jest ukończona. Obecnie łączy 
się część dawniej wykonanego 
tunelu z obecnie wykonywanym 
odcinkiem Porządkuje się plac 
przed dworcem głównym Robo
ty polegają na zasypywaniu po
krycia wykonanego odcinka tu
nelu. 

Ze wszystkich stron Polski 
przemycano ludzi do Niemiec. 

Z Katowic donoszą: 
Wydział śledczy w Królew 

skiej Hucie może się poszczy
cić nielada sukcesem. Prowa
dzona już od dłuższego czasu 
obserwacja doprowadziła do 

sensacyjnych rezultatów. 
Od dawna już zauważono, 

że co jakiś czas ca ły szereg 
młodych osób, przeważnie w 

wieku poborowym, lub też lu
dzi o bardzo podejrzanym wy
glądzie kręci się po Król. Hucie 
prowadząc konszachty z osób 
nikami podejrzanej konduity o 

bardzo wątpliwych źródłach 
dochodu. Ostatecznie grupę 
takich podejrzanych osób za
trzymano podczas nielegalne

go przechodzenia granicy. 
Cała banda została ujęta ! 

obecnie urząd śledczy prowa
dzi dalsze dochodzenia, celem 
zlikwidowania innych „działa
czy" tej szajki. Wszyscy po
sądzeni są jednocześnie o prze
prowadzanie ludzi dlo Niemiec, 
jak również o 

ułatwianie ucieczek 
poborowym zagranicę. 

KRATECZKL 

Amator obfitych zarobków. 
Sytuacja jest już dzisiaj zu

pełnie jasna. Jeśli dotychczas 
ktoś z łodzian jeszcze waha 
się przed wystawianiem wek
sli, to obecnie może już to ro
bić bez żadnych wątpliwości, 
bowiem ojcowie miasta dają te
raz przykład, że nie należy się 
niczem przejmować i jeśli ktoś 
niema pieniędzy, to niechaj wy 
stawia weksle. Jest to zasada 
piękna i wzniosła, człowiek 
współczesny bowiem nie po
winien się niczem przejmować 
a myślenie nad tern, czem sie 
weksle pokryje jest — zdaniem 
tatusiów miasta, głupim prze
sądem. 

Dlatego postanowiłem kupić 
sobie samochód. Tak jest — 
samochód. Nie dziwcie się te
mu drodzy czytelnicy l zasta
nówcie się chwilę nad tym fak
tem, a przekonacie, że to nie 
jest żadna sztuczka. Idzie się 
do składu samochodów, wybie 
ra się samochód, wystawia się 
weksle i samochód jest kupio
ny. Przez kilka miesięcy z 
pompą jeździsz sobie, miły czy 
tehłiku rx> Piotrkowskiej włas
nym autem, po tych kilku mie
siącach zaczynają napływać 
wezwania do wykupienia wek-
sH. Naturalnie nie wykupujesz 
Ich. gdyż nie masz pieniędzy — 
sporządzają cl tedy odpowied-
rtią iłość protestów. Termin 
licytacji: licytują samochód. 
Proszę bardzo! Tego. coś sa
mochodem przejechał, nikt ci 
nie odb'erze. 

Na przedmieściu. 

O n a : — Zima za pasem, Muszę mieć futro. 
O n i — O j , kiepska sprawa. Co krok to policjant. 

A propos samochodu posłu
chajcie : 

PIEKARZ AUTO MOBILISTA. 
Roman Kotlicki, właściciel 

piekarni przy ulicy Konstanty
nowskiej 26, jest człowiekiem 
niesłychanie naiwnym. I w 
pewnej złej chwili, wpadł Ko-
tlickiemu do głowy nieszczęs
ny pomysł: postanowił on ulo
kować swą gotówkę w samo
chodach. W tym celu Kotlicki 
nabył Forda, Chevroletkę i in
ną Tatrę, zarejestrował owe 
maszyny i urządził z tych sa
mochodów taksówki. Byłoby 
jeszcze pół biedy, gdyby Kotli
cki sam wraz ze swą rodziną 
prowadził swoje taksówki. Nie 
stety piekarz z zawodu, zaan
gażował kilku szoferów, a 
wśród nich w dniu 22 marca 
przyjął do pracy 24-lctniego 
Albina Sztanke. Młodzieniec 
ów był doskonałym szoferem, 
prawie wcale nie przejeżdżał 
ludzi, miał tylko jedną maleńką 
wadę. lubił zbyt obficie popić. 
Zawsze gdy miał dodać gazu 
maszynie, dodawał go jedno
cześnie i sobie. Ponieważ 
Sztanke siedział w maszynie, 
tedy ona mając gaz w sobie i 
na sobie, skakała niesamowicie 
po łódzkich wybojach, aż ła
mała sobie z rozpaczy resory. 

Jednakże przez pierwsze 
dwa tygodnie Albinek zacho
wywał się zupełnie poprawnie 
i później dopiero nastąpiły jego 
smutne przygody. 

Dnia 6 kwietnia rb. Sztanke 
otrzymał tygodniówkę od Ko-
tlickiego. Czując w kieszeni 
f)0 złotych, namyślał się, co z 
nią zrobić. 

— Kupić palto? za mało! Ku 
pić kapelusz? za dużo! Najle
piej przepić. 

ó w dzień 6 kwietnia był wy
jątkowo ruchliwy. Pasażero
wie nie dawali Afbinkowi 
chw'ill odpoczynku, to też w 
krótkim stosunkowo czasie 
Albinek wyjeździł 135 złotych. 
Wówczas w towarzystwie 
przyjaciół rozooczął pijatykę, 
a następnie harce na maszy
nie, która, jakby Albinkowi na 
złość połamała sobie koła 1 coś 
łam jaszcze tak, że nie mogła 
«!f ruszyć. Wreszcie Albinek 
doprowadził 'akoś pogruchota
ną Cheyroletke na stałe miej
sce zmiany i oddał w ręce szo

fera Borskiego, któremu o-
świadczył, że idzie po należ
ność za jazdę do jednego z pa
sażerów do Grand - Hotelu. 

Jak poszedł — tak zginął. Od 
tego czasu Kotlicki szukał go i 
szukał, jednak bezskutecznie. 
Dopiero w sierpniu policji uda
ło się go odszukać a następ
stwem tego odnalezienia był 
fakt. że Albinek stanął w dniu 
wczorajszym przed Sądem 
Grodzkim, oskarżony o przy
właszczenie 135 zł. na szkodę 
Romana Kotlickiego. Do winy 
nie przyznał sie, twierdząc, że 
60 złotych nie mógł zainkaso-
wać od pasażera, a dalsze 75 
złotych wziął sobie za pracę w 
ciągu jednej doby! 

Sędzia Pawłowski skazał 
Albina Sztanke na 1 mieslęc 
więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 
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Z Grudziądza donoszą: 
Od dłuższego czasu w Gru

dziądzu i okolicach grasowała 
niebezpieczna szajka złodzei, 
która dokonała szeregu śmia
łych włamań na terenie mia
sta. 

Częste kradzieże i zuchwa
łe włamania nie dawały spoko 
ju miejscowym władzom. Wre
szcie udało się policji śledczej 
przy pomocy psa policyjnego 
pochwycić całą szajkę włamy
waczy wraz z jej prowodyrem 
Bolcerem Leonem, który nie
dawno zbiegł z domu poprawy 
w Chojnicach. 

Onegdaj dokonano obławy, 
we wszystkich podejrzanych 
spelunkach miejskich. Idąc po 
tropie złodziei, policja śledcza 
po mozolnych poszukiwaniach 
wreszcie wpadła 

na ślad włamywaczy. 
-XX-

którzy o tym czasie powracał 
z łupem do swych schronisk 
mieszczących się w stogacb 
siana na polach Tuszewskicli 

Po wyśledzeniu policja śko 
cza aresztowała całą band' 
włamywaczy. 

Bandzie tej udowodniono 
wszystkie włamania, dokonali* 
w ostatnich dniach w mieście 
W czasie aresztowamia włamy* 
waczy znaleziono mnósPW 
różnych towarów pochodź*" 
cych z ostatnich wypraw szar 
ki. 

Podczas przeprowadzani 
śledztwa wyszło na jaw, W 
herszt bandy, Lasota, do tra* 
niejszych kradzieży dobiera 
sobie więcej 

uzdolnionych „fachowo" 
złodziei, natomiast do mnier 
szych włamań — miał mnid 
zdolne siły. 

Skok z pędzącego auta. 
Ofiara pośpiechu. 

Z Chełmna donoszą: 
Na szosie przy miejscowoś

ci Nowe Dobra, pow. Chełmno, 
znaleziono mężczyznę, w sta 
nie nieprzytomnym, a którym, 
jak sie okazało, był robotnik 
Chachaj Fr„ lat 20, zamieszka
ły przy rodzicach w Górnych 
Wymiarach, pow. Chełmno. — 
Chachaj wskutek odniesionych 
obrażeń zmarł niebawem. Do
wiadujemy się szczegółów tego 
tragicznego wypadku, które 

przedstawiają się nasrępujtico: 
Chachaj wyszedł dnia 12 b. 

m. z domu rodziców udając st*. 
rzekomo do kolegów. Wieczo 

rEATR KAMERALNY. 

Dr. Jul ja Szabo. 
Komedja w 3 aktach Wł. Fodora. 

Stara, jak świat historja wal
ki wewnętrznej: kobiety \ czło
wieka. Stara, ale dziś szczegól
nie aktualna w dobie wzmożo
nej emancypacji kobiety. .Dzłs 
bowiem coraz więcej jest ko-
bie-t które idą przez życie sa
me, bez opieki mężczyzny, któ
re' niejednokrotnie wykreśliły 
wogóle ze swego słownika sło
wo „mężczyzna", kobiety, któ
re sądzą, że są dość silne, by 
nie ulec żadnej pokusie, a jed
nak... 

A jednak zawsze kryje się za 
tern tragedja zawiedź, uczucia, 
albo też zupełny brak I głód je
go. Przychodzi jednak chwila, 
w której kobieta - człowiek za
czyna odczuwać dokoła siebie 
przeraźliwą pustkę, której za
wodowa praca nie jest w stanie 
wypełnić. Następuje wówczas 
wewnętrzne załamanie się: da
na jednostka albo staje się zdzi
waczałą i nienawidzącą wszy
stko i wszystkich starą panną, 
albo — odsuwa wszystko iwne 
na dalszy plan i ma odwagę 
przyznać się. że jednak nie prze 
staje być kobietą i poddaje sic 
wówczas uczuciom mężczyzny. 

Świetny typ takiej kobiety 
stworzyła na ostatniej premie
rze Teatru Kameralnego p. Re-

lew.cz - Zicmb tiska. Gdyby ta 
cy lekarze, jak ona, istnie'! w 
rzeczywistości, szp tale. kiinfki 
! t. p. byłyby przepełnione cho
rymi. Ńie należy sit? tMy dzi
wić p. Januszowi Stiachockie-
mu (Albert von KuthyV, że upor 
czy wie nie chciał się wyluczyć. 
Nawet takf „zawodowy kocha
nek" jak p. Daniłowicz (Dyoni-
zy Kowacs) t c mógł się oprzeć 
urokowi kob'ery - doktora i za
kochał się po raz 79-ty w ży
ciu. 

Szczególnie w akcie 11 djatog 
miłosny na Me maszyn rolni 
czych odegrany ;ostal przez p. 
Relewicz - Ziembińską z fine
zją i kokieterią, pjsuuiętą do 
grank: jawnego a ogólnego uwo 
dzioielsttwa całej widowni. 

P. Starachi^wskl cnWiłami bvi 
rzeczywiście tym małym chłop 

rem tegoż dnia znajdował sjj 
przed oberżą Pawliczki w 0o» 
nvch Wymiarach, gdzie odbT, 
wała się zabawa. Widziano Ą 
następnie jak uczepił się do <M 
jeżdżającego 

samochodu osobowego, 
z którego spadł. Nie zważaj* 
na to, uczepił się ponownie oęi 
jeżdżającego samochodu pólcW 
żarowego w kierunku Cliclfljjf 
na. Ujechawszy w tej pozyCf 
znaczną przestrzeń, skoczr 
prawdopodobnie tak nicszczfl 
śliwie, że upadł głową na jezi 
nfę szosy. Sekcja zwłok Ml 
wiem wykazała, że śmierć n*| 
stąpiła wskutek 

przekrwienia mózgu. 
Kierowca samochodu nie zaw 
ważył uczepiającego się, a w* 
dzieli go tylko świadkowie 
Górnych Wymiarach. 

i publicznej drogi", cf ;arv, 
ra szybko poral i godzić s:ę 
sytuacją f dostosować się 
niej. 

P. Danidowsk". 'bvt nadużY' 
wał swego kapitalnego „rzeczjl 
wiście", dając poaa tern rzeczfl 
wiście kapicahii) sylwetkę groj 
teskową człowieka z parasole^ 
1 pechem w życiu. 

Cotka p. Buczyńskiej, to af 
vd'zieło dawiy a D..*z.Iwv«l 

ciotek. Kobieta - komik, to zj* 
wisko bardzo rzadkie na scefll* 
i tern cenniejsze. Komizm p. BJ 
czyńskiej, to komizm aTtvstk> 
o wysokiej kulturze, komizfll 
głęboki, komizm — naprawiaj 
cy często błędy autora. 

P. Buczyńska odrazu podb!!*| 
widownię f sympatja ł a wzm*' 

.ga się stale aż do kapitalne! sC 
czyk:em. za janeso uważała p j n y w akcie f!-'m. gdy widowni* 
ciotka. Jego ekstaza miłosna by 
la jednakże może zbyt mało ży
wiołowa 1 bezpośrednia. Najlep 
sze momenty miaf p. Straclioc-
ki w akcie l l l - i n , T dy :ia firma
mencie komedji niema ,'uż żad
nych chmur, a wszystko sfę u-
śmiecha. 

P. Marcinkowska była roz
brajająca w roli biednej, nie win 
nej ofiary ..katastrofy kolejowej 

nie może 'uż powstrzymać slc| 
od żywiołowych oklasków. 

Całość zagrana w należytej 
tempie I umiej^tn'3 wvreźvse 
rowana. chociaż ołówek reżV' 
sera powiniier: skrócić l iektći i 
djalogi. które nuż^ długością 
wykonawców 1 widza SztuM 
ma zapewnione powodzenie. 

St. S. 

CHARLES TOROTTET. 

WRÓŻBA. 
Było to u Murzyna z Grand-

Montrouge, tego, co to czyta 
przyszłość z wewnętrznej stro
ny skórki bananów, w gabine
cie z mahoniu, obitego rypsem. 

— Panie, — zagadnęła wróż 
biarza pani de Bosebeucą, — 
zgłosiłam się do pana. lecz wy
znać muszę, że naogół nie wie
rzę w żadne przepowiednie 
przyszłości. 

Człowiek koloru sadzy za-
imiał się donośnie: 

— W takim razie naprawdę 
nie wiem, po co pani tutaj przy 
szła. Szkoda wydawać sto fran
ków za konsubtację, do której 
s|ę nie ma zaufania. Zamiast 
wyrzucać te pieniądze na bez
płodną poradę, lepiej zużyć je 
na ciasteczka i łakocie. 

— Ale ja chcę wiedzieć, — 
odrzekła z gwałtownością i bra 
kiem logiki. 

— Wiedzieć co7 
— A więc nie potrafi pan 

czytać w myślach, panie wróż-
biarzu? 

Wprawny w swoim zawo
dzie, czarny „lekarz dusz" znał 
ścisłe znaczenie słów i ruchów. 

Jedno spojrzenie na lewą rękę, 
ozdobioną obrączką ślubną, dru 
gie na niespokojną minę i obra
żoną postawę klientki — było 
tego dość, by otworzyć mu 
oczy. 

— A więc, skoro pani tego 
sobie życzy — powiem szczerze 
że przyszła pani do mnie. bo ma 
wątpliwości o wierności małżon 
ka. Chyba się nie mylę 7 

Ta przenikliwość niespodzie 
wana pokonała niedowiarstwo 
młodej kobiety. Wydobyła z to 
rebki sto franków, a wróżbiarz 
zadzwonił na sługę — czarną, 
jak i on — by podała owoce. 

Pani Bosebeucą zmuszona 
została do wybrania jednego ba 
nana z pełnej kryształowej cza
ry, do obrania go i zjedzenia 
podczas, gdy p. Tison-Lamou-
rette, czarny konsyljarz, poważ
ny jak osioł, na którego nakła
dają uprzęż, badał skwapliwie 
na skórze banana ślady, do
strzegalne i zrozumiałe tylko 
dla niego. 

Może właśnie zastanawiał 
się nad tem, co powiedzieć. Bo 
wiem dobremu WTÓżhiarzowi, z 
chwilą, gdy zostaje o coś zagad 
nięty, nie wypada zwlekać z od 
powiedzią aby nie utracić „pre 
stiżu". Zdecydował się więc — 

po krótkim namyśle — na odpo 
wiedź najbardziej prawdopodob 
ną: 

— Przykro mi oświadczyć 
pani, że mąż jej zawinił wzglę
dem niej. Jest jakaś blondyn
ka... 

Blondynki bowiem — praw
dziwe czy farbowane — spoty
kają się także częściej od bru
netek. 

,,,i jest to karygodne z jego 
strony, — dokończył barwny 
moralista, skoro sie ma żonę 
tak... 

— Już dobrze proszę pana, 
wystarczy! — przerwała mu pa
ni Bosebeucą, zrywając się z 
miejsca pod wpływem gwałtów 
nego oburzenia, czerwona, jak 
po wyjściu z łaźni. — Żegnam 
pana! 

— Dowidzenia pani. Zechce 
pani pamiętać, że należy się je
szcze pięć franków dla sługi. 

Konsultantka przebiegła róż
ne pokoje 1 jak wicher wypadła 
na ulicę. A więc Roger, tak po
ważny, zawsze prawiący kaza
nia, pozwalał sobie na podobne 
wybryki. A ona — idiotka — co 
oszczędzała nawet na rękawicz 
kach, by zadowolić go, dopoma
gała mu do składania pieniędzy 
na biżuterię dla kochanek. 

Ale nie daruję mu tego. Trze 
ba go ukarać... zemścić się... 
Ale jak?... Chwycić się brownin 
gu?... Lękała się broni palnej 1 
wszystkich następstw ich wy
buchu: rozprawy sądowej, cie
kawości ogółu, plotek różnych 
dzierlatek... 

Rozwód?.. Idzie się do niego 
drogą podstępnego szpiegostwa, 
przykrych współdziałań policii, 
ohydnem chwytaniem na gorą
cym uczynku. Nie. Najlepsza by 
ła droga odwetu: oko za oko — 
ząb za ząb — śmieszność za 
śmieszność. Oszukujesz mnie — 
a zatem i ja ciebie. Zamiast 
scen — głupich, jak mówił Ro
ger — zemsta! 

Dotąd nie przyjmowała ni
gdy zaprosin na tańcujące her
batki i wspólne wycieczki do 
dancingów. Nie brakło tam mło 
dych ludzi dobrze ubranych, 
pięknie tańczących, uprzejmych, 
miłych i nie mających — zda się 
— innego zajęcia prócz uczęsz
czania na zabawy i flirtu. 

Zaczęła bywać wszędzie w 
celu zabawy. Wobec tego jed
nakże, że niema istot czelniej-
szych od osób nieśmiałych, pra
gnących udawać odwagę, jej 
sposoby flirtu były tak dziwaez 
ni. wyzywające i przesadzona. 

że niepokoiło to mężczyzn, bu
dziło w nich nieufność i zmusza 
ło ich do ostrożności. Zresztą 
nikt na seijo nie potrafił przy
kuć jej uwagi ani pozyskać jej 
względów. Mężczyźni wydawa
li jej się śmieszni lub nudni 

Tym sposobem ociągała się 
zemsta pani Bosebeucą. Tym
czasem mąż jej, zupełnie spo-
koiny, zupełnie nieświadomy jej 
zamiarów podkopania podwalin 
domowego ogniska, pracował 
nadal nad zdobywaniem wspól
nego ich majątku 1 z flegmą 
wrzucał do kosza liczne listy 
bezimienne, jakie dochodziły go 
w ostatnich czasach, pochodząc 
zresztą w lwiej części od tej, 
którą w tych listach szkalowa
no. 

Wreszcie pewnego wieczora 
nie mogąc już dłużej panować 
nad sobą. pani de Bosebeucą 
wybuchnęła płaczem i ze złości 
tupiąc nogami, zawołała: 

— Widać, że nie masz już 
dla mnie tekierki uczucia! I wca 
le nie jesteś zazdrosny! 

— Ja? — zapytał, szeroko 
otwierając oczy ze zdziwienia. 
Nie, zazdrosny nie jestem wca
le. Nie mógłbym kochać kobe-
ty, o która musiałbym bvć za
zdrosny. 

— Nie jesteś zazdrosny, b4 
nie chodzi ci wcale o mnî 1 

Drwisz sobie ze mnie i zdr* 
dzasz mnie. To cała prawda. 

— Zdradzam cię Któż ci 
tem powiedział? 

— Murzyn z Montrouge. 
— Co to za jeden? Nie znai<| 

8°. o 

— Sławny wróżbita, którfl 
wyczytać potrafi wszystko Ą 
skórki banana. 

— Może ci tak powiedzią 
chcąc cię zadowolić, widząc, iA 
chcesz uchodzić za kobietę zdr<| 
dzaną. .Ale dlaczego nie post* 
rałaś się sprawdzić czy tak je 
istotnie. Z człowiekiem tak m»' 
ło ostrożnym, jak ja, nie miał»' 
byś wiele kłopotu w tej spr»' 
wie. Więc cóżeś zrobiła, aby poj 
twierdzić nieomylność skórki 
nana? 

— Wiesz co, to prawda, -i 
przyznała. — Byłam tak wśctój 
kła, że nie pomyślałam o tefl*| 
A w duchu dodała: 

— Szczęście moje, że młc 
dzi ludzie wydali mi się głupi, ' 
starsi wstrętni. Bo cóżby był' 
obecnie. 

W ten sposób minęło krf 
tyczne przeżycie, oparte na tał* 
szywej wróżbie. 

Tłum. L. M. 
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S P O R T 

Kto za to odpowie? 
P. Mallow zrehabilitowany. 

„Ruch" p. Na ostatniem walnem zgro
madzeniu Ligi padły pod adre
sem prezesa PKS. p. Mallowa 
ostre zarzuty, jak się później 
okazało zupełnie 

nieprawdziwe, 
które spowodowały ustąpienie 
p. Mallowa ze stanowiska pre
zesa PKS. oraz z mandatu vice-
prezesa najwyższej magistratu-
ry piłkarskie; PZPN. Jednocze
śnie wdrożono dochodzenie prze 

cjwko prezesowi K. S 
Przygrodzkiemu. 

Mimo, że sprawa znajduje się 
w toku dochodzenia zarx<\d P. 
Z. P. N. za;mował się na swem 
osiatniem zebraniu sprawą rezy 
gnacji vheprezesa p. Mai'owa i 
uchwali dymisji 

nic przyjmować. 
Równoczesne zarząd wyraził 
pł Mallowowi pełne zaufane. 

Co na to p. Przygrcdzki, 

Zdemaskowane intrygi. 
Szczegóły rezygnacji dwóch 

wiceprezesów. 

1 9 4 
za krzewienie oszczędności. 

Z kół dobrze poinformowa
ła ch dowiedzieliśmy s'k bl'ż 
szych l ciekawych szczegółów 
w sprawie rezygnaoj' obu wi 
ceprezesów ligi pp. dr. Matu-
szecktego 1 Laskowsk fego. Jak 
było do przewidzenia kluby, 
które na paźdzlernikowem nad-
zwyczajńem walnem zebraniu 
glosowały za wyżej wymie-nio-
nymi, robiły to tylko z koniecz
ności, udyż zarzuty stawiane 
Przeciwko zarządowi ligi 1 jego 
poszczególnym członkom oka
zały się 

wyolbrzymione 
lub zgoła nieistotne, więc trze. 
J>a było dyplomatycznie wyco
fać się z dobrze wyreżyscrowa 
nej lecz zdemaskowanej intrygi 
Jednakowoż należało się spo
dziewać, Iż kluby, zagrożone 
spadkiem oraz pretendujące do 
tytułu mistrza, tak łatwo nie da 
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dzą za wygraną | tym razem 
sprytniej przeprowadzą ataki 
przeciw niewygodnym człon 
kom zarządu, co się też rzeczy
wiście stało. Jest przecież pew 
na różnica pomiędzy dymisją 
całego zarządu Hgf w począt
kach września, a obecną rezy 
gnacją 2 lub 3 jego członków, 
gdyż wówczas ustępujący za 
rząd miał 

pełne prawo 
z powodu ostrych ataków przw 
ciwko niemu. Inna rzecz, iż po
stępując konsekwentnie, nie na 
leżało 6. 10. przyjmować n.an 
datów z rąk tych, których za 
kulisowe knowania przyczyniły 
się do wspomnianego kryzysu, 
ponieważ było z góry pewnem. 
iż ci sami ludzie czekają tylko 

na lepszą okazję, 
aby ukończyć swoje porachun
ki klubowe z nowym zarządem. 

Słynna nasza lekkoatletka. 
Walasiewiczówna zwycięża 

w Cleveland. 
Słynna nasza lekkoatletka, p. 

Walasiewiczówna, która uzyska 
U szereg wspaniałych wyników 
la zawodach międzynarodo
wych w czasie swego pobytu w 
Polsce, bawi jak wiadomo 

obecnie w Ameryce. 
Niebawem p. Walasiewiczów 
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na brała udział w wielk. chodzie 
narodowym dla pań w Cleveland 
na przestrzeni 4 j pół mil ang. 
(7240 mtr.) zdobywając m>mo 
niezwykle silnej konkurencji 
pierwsze miejsce w czasie 47 m. 
10 sek. Trzecie miejsce zajęła 
również Polka p. Ela Kanowska. 

W 

Polscy automobiliści 
międzynarodowych zjazdach 

gwiaździstych. 
Automobiliśd polscy wezmą 

udział, podobnie jak w latach 
ubiegłych, w tegorocznych mię
dzynarodowych zjazdach gwiaź

dzistych do San Rema który od
będzie się dnia 9 listopada, oriz 
do Monte Carlo w dniu 29 stycz 
nia. 

Komitet Krzewienia Oszczęd 
rości w szkole zaprasza niniej
szym wszystkie szkoły w Łodzi 
do wz\v.;i udziału w 

kont nrsie 
na rystniek dyplomu uz.-anla dla 
szkół oJz^a^c t:vch za wydatne 

jzewieni i c*2r ędnośc 
Warunki konkursu są r i ' ' 

ł-ujące: 
1) wymiar dyplomu 40X60 

cm. łącznie z około 5 cm margi
nesem, 

2) technika dowolna, jedno
barwna, jako warunek dowolne 
umieszczenie godła Robotnicze
go Banku Spółdzielczego z ogr. 
odp. w Łodzi, (patrz 1-sza strona 
niniejszego), 

3) treść kompozycji m* zilu
strować ideę oszczędności i pły 
nące z niej korzyści, 

4) tekst powinien być nastę
pujący: Dyplom Uznania przy
znany (wolne miejsce na nazwę 
szkoły) za wydatne krzewienie 
oszczędn. wśród uczniów szko 
ły. Łódź (miejsce na datę). Ko
mitet Krzewienia Oszczędności 
w szkole. Przewodniczący. Ro

botniczy Bank Spółdzielczy z 
ogr. odpow. w Łodzi 

5) uczestnikami konkursu 
mogą bvć wszystkie szkoły w 
Łodzi. Nagrody za najlepsze pra 
ce I-a zł. 250.—, Il-a zł. 150.— i 
Ill-a zł. 100.—. Praca nagrodzo
na staje się własnością Komite
tu 

6) Prace, opatrzone godłem 
wraz z kopertami z temże go
dłem, zalakowanemi, zawierają-
cemi nazwę szkoły i nazwisko 
autora, składać należy do dnia 
1 grudnia 1929 roku do Robotni
czego Banku Spółdzielczego w 
godz. od 17-ej do 19-ej. Telefo
nu nr. 57-12. 

Sąd konkursowy stanowią: 
Dr. Stanisław Skalski jako 

przewodniczący, Inśp. Jan Sko
wroński jako zast. przewód., 
kier. Braun Jan, dyr. Dienstl-Dą 
browa, prof. Hiller Karol, inż. 
Lisowski Wiesław, p. Paszkow
ski Feliks, prof. Piaskowski Wa 
enty, naucz. Szydłowski Anto

ni, nacz. Waltratus Jan, dyr. 
Wanatowski Władysław, naucz. 
Wizgier Jan. 

GIEŁDA. 
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ZAPOMNIANE TWARZE 
w kinoteatrze: ..Palące". 

Europa żyje ostatnio pod wra 
żeniem jednego z najpotężniej
szych filmów, jakie w okresie 
1929 — 30 r. stworzyła wytwór 
nia Paramourrt p. t. „Zapomnia
ne twarze" (Forgottene faces). 

Jest to obraz, jakiego dotąd 
nie oglądaliśmy jeszcze na e-
kranach, obraz, który targa 
wszystkiemd nerwami widza, 
trzyma go w meustairwiem naplę 
ciu i pozostawia na długo 

niezatarte wrażenie. 
Film ten w Ameryce l we 

wszystkich miastach Europy 
miesiącami utrzymywał się na 
ekranach, ściągając tysiączne 
rzesze wfdzów. które ekscyto
wał swą potęgą 1 grą artystów. 
Rolę główną kreuje tytan ekra
nu Clive Brook, grą swą prze
wyższając Janningsa. 

Jest to artysta o niepospoli
tym wyrazie i sztuce ekspresji. 
W grę swą wkłada całą swą du 
szę, cały swój kunszt, tworząc 

rewelacyjną wprost role. 

Gra Clive Brooka w tym fil
mie wzbudziła tak spontaniczny 
zachwyt, że fotografje jego są 
wprost rozchwytywane, a wy
twórnia otrzymuje tysiące lis
tów z prośbą o fotografje ory
ginalne tego rasowego, stupro
centowego mężczyzny 

Sekunduje mu dzielnie znana 
aktorka rosyjska, gwazda ekra
nów, kobieta-wampir. Olga Ba-
kłanowa, dając w swej kreacji 
również koncert gry artystycz 
nel. 

Przed kilku tygodniami odby 
ła się premjera tego niepospoli 
tego fflmu w Warszawie, bu
dząc zachwyt stolicy. Film u-
trzymywał się na ekranie stołe 
cznym przez 4 tygodnie, osiąga 
jąc rekord powodzenia. 

Jak się dowiadujemy, film ten 
w dniach najbliższych ukaże sie 
w Łodzi Otworzy nim swój se
zon zimowy sympatyczny kino 
teatr „Palące" 

NOWY FILM POLSKI. 
zwój kinematografii w Poznańskiem. 

„Tajemnica Pani Mary 
na ekranie: „Odeonu"' 

f i 

W atelier wytwórni „Pop -
«lm' w Poznaniu wre od dłuż-
&zego czasu gorączkowa praca, 

jąca do późnej nocy. — 
ód blasków całej armji ju-
ów powstaje nowy film pol 

ski produkcji „Dworkowski -
tilm", 

I 'm, który się obecnie nakrę 
a terenie Poznania nosi ty-

„Magdalena" 
I niewątpliwie stanie w szeregu 
najlepszych polskich filmów. — 

irancję tego daje nam nie-
tylko pociągająca treść obrazu, 

ównież pierwszorzędny ze-
spó,' techniczny i aktorski. 

Keżyserję objął Konstanty 
Meglickf, znany nam już jako 
realizator filmu „Ponad śnieg". 
Przy aparacie stanął Hans An-
druschin. posiadający w swym 
dorobku 150 nakręconych fil
mów. Obok nich pracuje dalszy 
sztab techniczny, rekrutujący 
się przeważnie z sił zagranicz
nych, z pośród których między 
innymi wymienić należy dosko

nałego dekoratora Pana z Wieo. 
nia. 

Nieobce są nam również na
zwiska wykonawców rói głów
nych. Widzimy wśród nich: Zo 
rlkę Szymańską i Mieczysława 
Cybulskiego, znanych z filmu 
„Ponad Śnieg", Irenę Gawęc
ką, bohaterkę „Szaleńców" r 
„Z dnia na dzień", wreszcie 
znakomitego aktora scen war
szawskich, Wojciecha Brydzfń 
skiego. 

Akcja filmu rozgrywa się w 
Poznaniu, Zakopanem, Krynicy 
i nad polskiem morzem. (ep) 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0.0. Bonifratrów 

w Choinach. 

Chociaż Intryga jest dość cie 
kawa, zdjęcia ładne, wnętrza 
miłe — to jednak obrazowi cze 
goś brak. 

Brak mu przedewszystkiem 
odpowiedniego tempa, w ja
kiem się to wszystko odbywa, 
akcja przeto, rozwijając się 
zbyt powoli, chwilami nuży. 

Nie można jednak nazwać fil 
mu... złym. Nie! Bo chociaż 
n:a drobne usterki, to nikną one 
wobec gry całego zespołu 

I staranne! reżyserii. 
Na plan pierwszy wysuwa 

się bohaterka, wyróżniająca 
się talentem. 

Dolly Gey opracowała swą 
rn!e do najdrobniejszych szcze 
gółów. Andrć Martoni jest rów 
nież artystą niepowszedniej 
miary. Nad program wyświe
tlana farsa jest rzeczywiście 
arcywesoła. Całość — cał
kiem dobra. 

Choroba umysłowa. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43 — 49, Zurych 57.87 
i pół, Berlin 46.67 i pół — 47.07 
I pół. wypłata na Warszawę 
46.72 1 pół — 46.92 i pół, na Ka
towice 46.75 — 46.96, Wiedeń 
79.54 — 79.82, Praga 377.47 
pół — 379.47 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe. 
Nowy Jork 4.87.86, Holandja 
12.09 1/4, Belgja 34.86 3/4, Wło
chy 93.15, Niemcy 20.38 1 pół, 
Szwajcarja 25.18, Danja 18.20 
i pięć ósmych, Szwecja 18.16 i 
trzy ósme. Praga 164.65. Wie
deń 34.70, Warszaw 43.49. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.85, Nowy Jork 

25.38. 
Gdańsk. Notowanfia w gulde

nach gdańskich: 100 złotych 
57.42. czek na Londyn 24.99 3/4, 
telegraficzne wypłaty na War
szawę 57.39 — 57.54. 

I BAWEŁNA. 
Liverpool, 30 października.-* 

Amerykańska, zamkniecie: sty. 
czeń 9.68, luty 9.70, marzec 9.77 
kwiecień 9.78, maj 9.85, czer
wiec 9.85, lipiec 9.88, sierpień 
9.86. wrzesień 9.84, październik 
9.54. listopad 9.55, grudzień 9.64 
loco 9.87. ' 

Liverpool, 30 października.-* 
Egipska, zamknięcie: styczeń 
14.70. marzec 14.92, maj 15.20, 
lipiec 15.43, październik 14.51* 
listopad 14.54, loco 15.25. 

Nowy Jork, 30 października, 
Amerykańska, zamknięcie: lis
topad 17.84. loco 18.35. 

Kontrakty południowe: sty
czeń 18.24 — 18.25, luty 18.39, 
marzec 18.53 — 18.54, kwie
cień 18.65, maj 18.77 — 18.79, 
czerwiec 18.89. lipiec 18.89, l i 
stopad 17.88, grudzień 18.13 —• 
18.14. 

Nowy Orlean, 30 październi
ka. Amerykańska, zamknięcie? 
sityczeń 18.18 — 18.20, marzec 
18.46 — 18.47, maj 18.69—18.70 
lipiec 18.75, grudzień 18.08 —< 
18.10, loco 17.93. 
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Waluty, dewizy i z łoto. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

DLA DEWIZ. 

Na dolary gotówkowe St. 
Zjednoczonych oraz dewizy na 
Holandję, Kopenhagę, Oslo, 
Włochy a nawet Londyn nie 
było zupełnie odbiorców, dla 
pozostałych zaś dewiz tenden
cja kształtowała się niejednoli
cie. Zwyżkowały nieco dewi
zy na Pragę o 1/4 gr., i trochę 
silniej na Wiedeń o 4 gr., po ob 
niżonych natomiast kursach za 
wierano tranzakcje dewizami 
na Sztokholm o 3 gr. i na 
Szwajcarie o 6 gr. Dewizy na 
Belgję. Nowy Jork i Paryż o-
biegały po cenach niezmienio
nych. 

POŻYCZKI PREM.IOWE NIE
JEDNOLICIE. LISTY ZA

STAWNE PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

W dziale papierów państwo
wych liczne obroty dokonywa
no pożyczkami premjowemi, o 

e jednak DoJarówka znajdo
wała chętnych nabywców po 
kursie znów wyższym o 50 gr. 
to 4 proc. Po i . Inwestycyjna 
była przeważnie w zaofiaro
waniu, poniosła na kursie 1 zł. 
straty. Z pozostałych papie
rów państwowych wyżej pła
cono jeszcze za 5 proc. Poż. 
Konwersyjną o 25 gr„ reszta 
natomiast nabywana była po 
kursach dotychczasowych. Za
interesowanie dla prywatnych 
papierów procentowych było 
w dalszym ciągu znaczne i 
wzmogło się jeszcze dla nie
których gatunków z tego dzia
łu, zwłaszcza prowincjonal
nych. Cokolwiek tylko słab

sze były o 25 gr. 8 proc. I. t. 
m. Warszawy, wszystkie pozo 
stałe natomiast osiągnęły dal
sze zwyżki, mianowicie 4 1 pół 
proc. ziemskie 15 gr., 5 proc. 
m. Warszawy 25 gr. i 8 proc. 
m. Łodzi 75 gr., a także popra
wił się kurs 4 1 pół proc. 1. z. 
m. Łodzi. Z obligacyj miej
skich obracano 6 proc. Poż. 
Konwersyjną m. Warszawy z 
1926 r n po kursie wczoraj* 
szym. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA 
AKCYJ. 

Zebranie giełdy akcyjnej nU 
nastręczało specjalnych uwag 
sprawozdawczych. Nastrój był 
w dalszym ciągu senny i z 
rzadka tylko przerywało po
wszechną bezczynność zawar
cie jakiejś niewielkiej tranzak-
cji. Ogólna tendencja była w 
dalszym ciągu niejednolita, a 
chociaż trochę więcej papie
rów uzyskało urzędowe noto
wania, to obroty były nada! 
bardzo ograniczone. W gru
pie bankowej zwyżkowały o 
50 gr. Bank Polski i Bank Za
chodni, obniżył się natomiast o 
1 zł. kurs Banku Handlowego. 
Bez zmiany notowano Bank 
Zw. Sp. Zarobkowych. Z ak
cyj elektrycznych utrzymała 
się Elektrownia w Dąbrowie, 
dalszą zaś stratę 1 zł. poniosła 
Siłą i światło. Akcjami cemen 
toWemi Firley obracano po kur 
sie niezmienionym. Z akcyj me 
talurgicznych zniżkowały o 50 
srr. I.flpopy i o tyleż Zieleniew
ski, poprawił się zaś o 75 gr.| 
kurs chętnie nabywanych Sta-! 
rachowic. Innemi akciami nie 
intrresowano sie zurtemie. 

Onat — Proszę pana, czy choroba umysłowa może być 
powodem do wszczęcia rozwodu ? 

Oni — Do rozwodu nie, ale do oświadczenia się— to tak. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raiz pierwszy w Lodzi „Wielki kram" 

rewelacyjna sztuka B. Shaw'a, w wykonaniu 
świetnego zespołu „Teatru Premier", składające
go się z czołowych sil scen wairszawskich, lwów 
>kich 1 krakowskich z niezrównanym Junoszą -
Stępowskira w roli króla. 

BZety do nabycia w kasie zamawiań, w kwia 
Harnl Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 wie
czorem bez przerwy. 

W piątek, 1 listopada o godz. 4 po południu 
Po cenach zniżonych „RywaJe". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś 1 dni następnych wesoła komedia salono

wa „Dr. Julja Szabo" Władysława Fodora. 
W piątek, sobotę 1 niedziele do południu osta

tnie przedstawienia sztuki wojennej L. Franka — 
,Ka~oł 1 Anna" po cenach najniższych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, Jutro I w niedatelc komedja Duvemois'a 

„Gitara i jaztzbaind". 
W sobotę po południu potężne „Dziady" mic

kiewiczowskie z Wł Staszewskim, a w sobotę 
wieczorem etośny „Karol 1 Anna". 

Po szeregu komedyj l dramatów wystawi Te
atr I opularmy cykl utworów śpiewno-tamecznych 
Jako pierwsza idzie efektowna 1 wesoła komedjo-
opeta J. N. Kamińskiego „Skalmierzanki" z Ma-
rją i Aleksandrem Żabczyńskimi, Rdewicz-Ziem-
bińską I L. Zbuckim. Próby pod kierunkiem J. 
Strachockiego, który sztukę tę wystawiał wraz 
z Schillerem z Teatrze BaguslawskJeeo w War
szawie w peinyim toku. 

1EATR GEYEROWSKL 
W czwartek, piątek, sobotę wieczorem oraz 

w niedzielę po południu dane będzie wystawione 
z okazji Zaduszek potężne arcydzieło A. Mickie
wicza „Dziady". W roli Gustawa -Konrada Wł. 
Staszewski. Dekoracje E. Pietkiewicza. 

W niedzielę o godz. 8.30 wieczorem raz Jesz
cze rewelacyjny dramat L. Franka „Karol i Anna'. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego 

Piotrkowska 307, E. Hamburga, Główna 50 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, J. Slt-
kiewicza, Kopernika 26, A. Charemzy, Po
morska 12, A. Połaszą, Plac Kościelni .10 

Wyciąć. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, piątek, 1411,7 m. 

10.15. Naboi, z Kat. poznańskiej. 
11.58. Sygnał czasu. 
16.00. Kom. Gł. Zw. Straży Po*. 
16.15. Muzyka gramof. 
17.15. Odczyt F. Frankiewicza. 
17.45. Koncert. 
19.000. Rozmaitości. 
19.25. Odczyt prof. H. Mościckiego. 
19.58. Sygnał czasu. Program na 

dzień następny. 
20.05. Pogadanka muz. 
20.15. Konce/t syml. z Filh. W przei 

wie kom. Teatrów Miej. 
Po transm. komunikaty. 

Katowice, piątek, 408,7 m. 
10.15. Transm. naboż. z Klasztoru 

O. O. Franciszkanów w Panewnlkach 
11.58. Sygnał czasu oraz transmisja 

koncertu z Warsz. 
1600. Koncert gramof. 
17.15. Odczyt A. HUsku Pawlico-

wej. 
17.45. Koncert z Warsz. 
19.00. Rozmaitości. 
19.20. Odczyt K. Rutkowskiego, 
19.45. Kom. sportowe. 
19.58. Sygnał czasu. 
20;00. Kom. Tow. Czytelni Ludo

wych. 
20.05. Transm. z Warszawy oraz 

program na dzień nast. w Jęz. franc. 
23.00. Skrzynka poczt, w jęz. framr 

KoniRSwusterhausen, piątek, 1635 « 
16.30. Koncert z Lipska 
17.30. Rozmowy o muzyce. 
18.00. Odczyt p. Claussena. 
18.30. Angielski dla zaawansowa* 

nych. 
19 20. Wykład dla lekarzy. 
20.00. Transm. z Berlina. Trzy ope* 

ry: 1) Godzina Hiszpańska, 2) Bied
ny marynarz, 3) Angelique. Nast 
koncert. 

iej zgrai 
władnymi 

i czasie powracał 
swych schronisk 
i się w stogacli 
lach TuszewskicŁ 
dzeniu policja śJed 
'ała cała band* 

tej udowodniono 
łamatiiia, dokona-
dniach w mieśck 
•sztowania włamjr* 
eziono mnóstw 
yarów pochodź*-

nich wypraw szar 

przeprowadzani 
szło na jaw, 
', Lasota, do trn^ 
ra dzieży dobierał 

«ych „fachowo" 
łtomiast do mnief 
łń — miał mvii 
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P o d s ł u c h a n e * 
U DENTYSTY. 

— Dlaczego pan już krzy
czy? Przecież jeszcze nie dot
knąłem pańskiego zęba! 

— Ale za to stoi pani na mo
ta odcisku. 

HOJNOŚĆ. 
Adwokat: — Wiec oo ml 

pan może dać, jeżeli uzyskani 
dla pana wyrok uwalniający? 

Klient: — Połowę mej zdo
byczy. 

BEZINTERESOWNOŚĆ. 
Młodzieniec (do ojca swej 

narzeczonej): 
— Proszę mi wierzyć, że 

żenię się z pańską córką zupeł
nie bezinteresownie. Cały po
sag przeznaczam dla moich 
wierzycieli. 

W SZKOLE. 
, Nauczyciel: — Z czego ro-
olą buty? 

— Ze skóry. 
— Skąd mamy skórę? 
— Z krowy, 
i— Dobrze. 
Do innego ucznia i — Jakie 

pożyteczne stworzenie zaopa
truje cię w buciki i mleko?. 

— Mój ojciec 

TRUDNE ZADANIE. 
Starsza panina (do malarza): 

— Chciałabym mieć piękny 1 
podobny portret mej osoby. 

— W takim razie musi się 
pani zdecydować na jiedno z 
dwojga. 

ON PŁACI. 
Ona: — Co byś chciał o-

trzymać na swe imieniny Karol 
ku 

On: — Tylko nic drogiego, 
moja kochana, nie mogę sobie 
na to pozwolić. 

BEZCZELNOŚĆ. 
— Nie wstydzicie sfę że-

brać? Jesteście przecież zu
pełnie zdrowi. 

— Panie, chory tegoby nie 
wytrzymał. 

ZAPROSZENIE NA OBIAD. 
Ciekawy spór dwóch rodzin. 

Mr. Williams zaprosił na o-
biad Mr. Smitha. P. Smith za
proszenie to przyjął i obiecał 
przyjść do p. Willfamsa w ozna 
czonym dniu i godzinie 

z całą swoją rodziną. 
Ale kiedy ten dzień i godzina 

nadeszły i uczta przygotowana 
czekała, Mr. Smith nie pojawił 
się, co wprawiło Mr. Williamsa 
w taki gniew, że zaskarżył go 
do sądu, żądając zwrotu wyło
żonych kosztów na kurczęta, 
ryż, owoce, wina i t. d., które 

PRZED SADEM. 
Sędzia: — Powód w czasie 

sprzeczki z oskarżonym od
niósł straszliwe okaleczenia. Ja 

kiem narzędziem oskarżony za 
dawał mu ciosy? 

Oskarżony (z dumą w gło
sie): — Żadnem narzędziem pa 
nie sędzio, to wszystko ręczna 
robota. 

INNE CZASY. 
— To dziwne, — rzekł se-

kwestrator Paluszek do swej 
żony, — dawniej gdy byłem l i 
stonoszem pieniężnym zastawa 
lem zawsze wszystkich w do
mu, teraz zaś, gdy zostałem se 
kwestratorem niedv nikogo nie 
ma. 

jego zdaniem, zepsuły się bez-
pożytecznie. 

Mr. Smilfh, oburzony tem żą
daniem, które według jego zda
nia było niedorzeczne, 

odmówił zapłaty. 
Przyszło więc do rozprawy 

sadowej, podczas której sędzia 
stwierdził, że wprawdzie zobo
wiązania do przyjścia na obiad 
samo w sobie nie zawiera pod
stawy do żądiania zwrotu kosz
tów, jednakże osoba, która ła
mie to zobowiązanie, nie przea 
sięwziąwszy środków zapobie
gawczych, przepisanych przez 
towarzyskie zwyczaje, powo
duje szkody, do których napra
wienia 

Jest obowiązana. 
Tak więc Mr. Smith musiał 

zapłacić za obiad, właśnie dla
tego, że go nie zjadł, choć go 
mógł zjeść zupełnie za darmo. 

Wschód słońca 6.28. 
Zachód — 16.12. 
Długość dnia 12.12. 
Ubyło dnia 7.11. 
Tydzień 44. 

ionasDO pracy rozweseli? 
Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Miejski: — Wielki kram. 
Teatr Kameralny: — Dr. Julja Szabo 
Teatr Popularny: — GitaTa 1 Jazz-

bamd. 
Geyerowskl: — Dziady. 
Cyrk: — Wielki program. Początek 

o godz. 8.30. 
Apollo: — Gazeciarze. 
1'ocz. seansów: o K"dz. 4, 6, 8 I 10 
Bajka: — Boska kobieta. 
Caslno: — Dzika miłość. 
Czary: — Dalsze dzieje Tarzana. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Corso: — Biały Orzeł. 
Pierwszy sean> 4-ta. ostatni 930 
Capltot: — Film dźwiękowy „Śpie

wak z Broadway'u". 
Grand-Klno: — Z dnia na dzień. 
Luna: — Złote piekło. 
Mimoza: — Policmajster Taglejew. 
Miejska Daleila Sztuki: « 
Oświatowy: — Robert l Bertrand. 

Dla młodzieży Bartek Zwycięzca. 
Pocz seansów: o eodz. 4. o. * I 10 
Odeon: — Tajemndca pani Mary. 
Pucz seansów o eivdz 4. 6. 8 I 10 
Palące: — Szukam męża, mam pie

niądze, 

Nr 284 

Raj: — Dziewczyna ze spelunki. 
Resursa: — Nieludzki okup. 
Spółdzielnia: — Księżna Masza. 
Wodewil: — Biały Orzeł. 
Hocz seausów 4 ju •>.łii 8.15, V& 
Zachęta: — Wołga, Wołga, 

Początek seansów o godzinie 4-«l 

Ramon hovarro 

C c 

1 0 

w fflmie „Skrzydlata flota" 

, produkcji Tiffany-Ton, New-York p. t. 

Ś p i e w a k z Broadwayu 
( L U C K Y B O Y ) 

Synchronizacja REA Photophone 
na najczulszych i najsubtelniejszych aparatach dźwiękowych 

Chronophon Gaumont SEG 1930 
Ilustracja muzyczna; HU60 RIESENFELD 

Pieśni: L. W. Gilbert, Abel Baez, Lewis 
Joung i Axt. Dyrygent: JOZEF LITTAN. 

W roli głównej: G E O R G E J E S S E L , 

Wszystkie miejsca numerowane. Wejście tylko na początki seansów. 
Początki seansów w dni powszednie: # _ q V 

godz. 4, 6, 8 i 10, w soboty, niedziele I świata: godz. 2, 4, 6, 8 i 10. 

C e n y m i e j s c o d z ł . 1 .50 d o 4 , 5 0 
Cenv miejsc na I seanse o godz. 4 w dni powszednie oraz w soboty, niedziele 
i święta o godz. 2 od 1.25— do Z ł . 2.50—- »"••"« Kasa zamawiali czynna 

codziennie od godz. 11 przed południem w gmachu kinoteatru. 

Dziś tylko dwa seanse: o godz, 8 i 10 
Własność filmu i przedstawicielstwo aparatów Chronophon: Tow. Superfilm, Warszawa, Wspólna 47 

Passe-Partout, bilety ulgowe I wejściówki bezwzględnie nieważne ( 0 

W W i ą c z y n i e , 
gm. Nowoaolna 

w b. Szajblerowikich laiach 7Va kia. 
ed przystanku tramwajowego na Do
lach, w pięknej okolioy przy nosi. 
Brzeiińaklej aą do nabyeia 

parcele leśne. 
Komunikacja autobusowa, i wiosną 

komunikacja tramwajowa. 
informacji udziela: p. F. PBTSOLD, 
Główna 8, w * wtoaki o d 13—15 

1 w p i ą t k i od 18—21. 

Dr. M. GL AZ ER 
Zielona nr. 6. teł. 45-49. 
Choroby skórne ł weneryczne 
Przyjmuje 12—2 I 7Ve—8V» w 

Dr.med.H. LUBICZ 
Powrócił 

ulica Ceelclnlana 43. teł. 4142. 
Sneclallsta chorób skórnych, wene-
vcznvch I moczoDtcIowTch. Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa 
Przrtmule od eodz. 8—10 I od 5—8. 
Ola pan od 3—5 oddziel, ooczekalnli 

Dr. med. 

Niewiaiski 
ul . Andrae ja 5 T a l . 59-40 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową. 
Prayimuie od 8-101'* po pot. I od 5.9 w. 
Wmadiiela i święta od 9 do 1 w poŁ 

Dla pa 6 oddzielna poczekalnia. 

Uwaga! 3 2 , 0 0 0 , 0 0 0 złotych 
W j a k i sposób można się, łatwo •bogacić I 

Przei zakupienie losu I kl. 20 Lot Państw, 
w najszczęśliwszej kolektorze 

Łódź , a l . Naru towicza 3 8 , t a l . 8138 
„ n P lac R e y m o n t a S/4. 

Dla wygody Sz. Klljentell w okolicy Górnego Rynku, ot-
wieraaay dn. 1 liitopada r. b. oddiiat pny Płaca Reymon

ta 3/4. Cena Vi 10 a l Vi 20 ił.. *U 30 sŁ, V» 40 iL 

Ciągnienie j n i 14 1 15 listopada r. b. 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 25, te l . 26-87. 
Specjalista chorób skórnych 1 wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje pd eodz. 8 — 2 1 od 5 — 9 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
T a l . 3 7 - 8 1 . 

pecj alltta chorób u«tu. doił, gardła 
t ptne 

Prxy|mul« 12—2 1 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

Ogłoszenia drobne. 
POSZUKUJĘ pokoju nteumeblowane-
go, mailiwle na parterze. Zgłoszeniai 
Piotrkowska 105, lewa oficyna II n. 
Penis. 

2 WARSZTATY stolarskie używane 
do sprzedania, ul, Dolna 2, Wiado
mość w pralni. 

ANTONI PIÓRKOWSKI, ul. Zgierska 
"2 zgubi! kwit kaucyjny aa zł. 16 (lic* 
nik) wyd w Elektrowni. 

JAN DASZKIEWICZ, ul Żab.«oiec « 
zgubił kartę od metryki, wyd. i U 
I. K. Poznański. 

Redaktor naczelmu Franciszek Probst 

LEKCJE muzyki na skrzypcach. maa« 
dolinie I gitarze. Opłata zniżona, ZIe> 
łona 23 m, 24 III p. 

Odbito na własnej maszynie r< i c y j a j i . 
£«I Ulifl i i W i i ł k i e i ci i. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypiUkowski 
Z* rcdakfJG Odcnwiada: Roman Fnraaaaaau 

za nic 

Warszawa, 
kor). — Wcz< 
minut 55 do g 
Ko przybyło o 
100 oficerów 

n 
oraz różnych 
cerowie weszl 
wego \ ustaw 
na krotko pn 
Marszalka Pil 
Szalek Pfłsuds 
warzystwte 

wszystkich c 
0 godzinie 4-e 
obecny był ty 
Ministrów Sw 

_ TflECH 
Zebrami w 

Powitali Mars. 
Ko gromkim o 

— Niech Piłsudski! 
Okrzyk tem 

razy. 
Po powite 

żwawym kro 
westybul 1 uds 
salonów rządc* 

Na widok s 
1 przechodząc 
Piłsudskiego, 1 
gutt odezwał s 

— Aa. to 
sztab generał 

n 
Ze strony o 

la żadna odpo^ 
Podniecony 

sie w jakieś w 
sko. Straż se 
Klowę. UUca > 
znów tajemniej 

przed tn 

NAS 
Przywódcy 

Cyjnych udali s 
marszałka Das 
lac wyjaśnień i 
terwencji. 

NaTada trw. 
Kodziny. 

W salc«na< 
zgromadzili sie 
kowfe rządu 
Piłsudskim na 1 

W kuluarac 
taentami rządom 
szef prezydium 

NOWY SJA)V 
MOCNIK W 

Bides Boha 
ty prezydentom 
^ listy uwierz 


